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^Niepowodzenie Papena w Rzym 
Niemcy muszą się wyrzec „Anschlussu".—Rząd włoski ostrzega 

hitlerowców przed bojkotem antyżydowskim. — Włochy 
przeciw hitleryzmowi w Austrji. 

Plnssolliif polepią aspiracje Hitlera. 
Wedeń. 18 kwietnia. 

• . a s a wiedeńska w dalszym ciągu 
• L , ° ^ a w i a rezultaty podróży kan

ty* V o l l f u s s a do Rzymu, 

sii» 

Ł ^ e d ł u g „Sonn- und Montagszei-
j j ! • Podróż ma dla Austrji znacze-K r i V y s o c e Poetyczne. Mussolln' o-

HT y ' stanowczo za ułrzyma-W r i ? b e c n e g 0 k u r s u Poetycznego w 
l l k (

r | i przeciw objęciu władzy przez Jiackich hitlerowców. 
ntj rozmowie z v. Papenem kanc-
'Lprzuci l szereg żądań politycznych, 
i^j^ych przez Niemcy pod adresem 
L r.J1 1 zastrzegł się przeciw miesza
s z Niemiec w sprawy wewnętrzne 

H strony niemieckiej stawiano AFLIR 'c ,e kilkakrotnie żądanie rozplsa-r°wych wyborów w Austrii • gro-Kifi. "awet nieoficjalnie komisarzem H**y. , 
' '^r Morgen" wywodzi, że Wlo-

w zupełnej zgodzie z mocar-
:t<nl 'achodii'emi co do utrzymania 

europejskiego z zachowaniem 
|°a*ielnoścl 1 neutralności Austrl'. 

a c i e hitlerowskie zostały w Rzy-
j,»ianowczo potępione. 

j,,° nierencje rzymskie wyjaśniły w inności sytuację, zapewniając Austrji 
, w rozwój. nci.H r M ° i "Ken" donosi dalej, że sto-

JfckKn°mlcdzy Włochami ' Niemcam" 
s , ę ' Mussoltai ostrzegł m'ni-

Wi-H^^m^ckich przed bojkotem an-

A R 

Jes t również znamiennem. ze mini
stra Goeringa goścU u sieb'e minister 
lotnictwa Balbo. który, jak wadomo, 
jest żydem. Miała to być ze strony 
MussoPniego niedwuznaczna manife
stacja. 

Zupełna izolacja 
Niemiec . 

Wedeń. 18 kwietnia. 
Sekretarz drug'ej międzynarodówki, 

dr. Adler oświadczył na konferencji 
socjal-demokracji, że najbardziej zdu
miewającym wydarzeniem ostatniego 
tygodnia jest zupełne odosobnienie 
Niemiec. 

W najśmielszych marzeniach — po
wiedział dr. Adler — n'e mogliśmy so
bie wyobrazić, aby obecne rządy 
N'emczech, będące wznowieniem mega
lomani' wilhelmowskiej, w ciągu tak 
krótkiego czasu wywołały przeciw s o i 

bie niechęć 
świata-

całego cywilizowanego 

Więz ien ie za „fałszy
w e " wiadomości 

o prześladowaniu żydów 
w Niemczech. 

Berlin, 18 kwietnia. 
Obywatelka rosyjska, Szumelkinowa 

skazana została na dziewięć miesięcy 
więzienia za rozsiewanie pogłosek o o-
krucieństwach w odniesieniu do obywa 
teli wyznania mojżeszowego. 

Szumelkinowa miała twierdzić, że 
widziała, jak jednemu z izraelitów wy
kluwano oczy. 

Na podobną karę więzienia skazany 
został jedln obywatel polski, który mó
wił o znęcaniu się hitlerowców nad 
mniejszościami narodowemi. 

Swastyki hitlerowskie w Paryżu. 
(Tajemnicze samochodu zprowokacujnemi 

flagami. 
Paryż (PAT), 18 kwietnia. 

Świąteczną sensacją Paryża były 
doniesienia, 'z na ulicach stolicy Fran
ci' pojawiły s'ę samochody, ozdobione 
we flagi ze znakiem swastyki. 

Wszystkie komisarjaty policji otrzy
mały nakaz aresztowania tajemniczych 
osób- znajdujących się w tych samo

chodach. 
Wkrótce ustalono, iż 'stotnie krą

żyły w Paryżu dwa samochody, za
opatrzone w chorągiewki ze znakiem 
swastyki i że pasażerowie tych samo
chodów rozrzucali odezwy, również za
opatrzone w znak swastyki, a zawiera
jące hasło: „nie kupujcie u niemców". 

Hiszpanja wprowadza 
wizy wjazdowe 

dla obywateli niemieckich. 
Madryt, 18 kwietnia. 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
ogłosiło rozporządzenie, wprowadzają
ce z dniem 20 b. m. ponownie wizy wjaz 
dowe do Hiszpanji dla obywateli Rze-
" v niemieckiej. 

Rząd hiszpański 
wydala agi ta torów hitlerow

skich. 
Madryt, 18 kwietnia. 

Adolf Bauer, nauczyciel języka nie
mieckiego, został wydalony z granic 
Hiszpanji za rozpowszechnianie jednego 
ż manifestów Oitlera, z komentarzami 
o charakterze propagandowym. 

Austr ja żąda wydania 
m o r d e r c ó w dr. Bel la . 

Wiedeń, 18 kwietnia. 
„Wiener Allgemeine Zeitung" dono

si, iż w dniach najbliższych przedstawi
ciel Austrji wystąpi w Berlinie z dyplo
matyczną interwencją w związku z za
mordowaniem dr. Bella na terytorium 
Austrji przez terorystów, przybyłych z 
Niemiec. 

Przedstawiciel Austrji domagać się 
będzie ujawnienia nazwisk sprawców. 
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akt „czterech" pogrzebany. 
lemcy nigdy nie mylą się w ocenie technicznej, ale za to zawsze 

mylą się w ocenie moralnej"—pisze Herriot. 
Demonstracje aniupolskie w Niemczech. 

Tuluza, 18 kwietnia. 
Herriot, w chwili odjazdu 

Kkod w Zjednoczonych, wręczył dla 
Tî jNou ^cej w Tuluzie „Depeche de 

Nc^6 obszerny artykuł, w którym 
S I .^.^SC n a rewolucję w pojęciach 

<iv»L z n c ' AnźW*" czego dowodem 
H e ^ s j a w izbie gmin. 

: S W O 

pogi 
chną< 

l-H j j -~i jaka dokonała się w poglą-
SsAl^Hi^sterowniczych Anglji, pomoże 

lfcNta r r * ° * a — przeprowadzić swo 
tjf Jtj e i ^ l . e w Ameryce, gdzie Francja bę 
TTI A } i>e>t â rozwiązać zagadnienia wal-

lo 4 »Ht w artykule swoim stwierdza, ^cj5*terech jest pogrzebany i „że 
. M Ą L E można odetchnąć spokojnie". 
F\ , £ l a i jaka dokonała się w poglą-

- m % J u oociem, sprawy celne, cen i sy 

4 ° n^'«ck , r a > v ' e demarsche ambasadora 
O u t : e So w Londynie, w związku z 

fi-i-Erw* i z b i e ź m i n > 
6 f V > podkreśla/ż Sali 

Herriot w arty-
że jest to jeszcze 

a ze strony Niemiec, które nie 

mylą się nigdy w ocenie technicznej, 
lecz mylą się za to zawsze w ocenie 
moralnej. 

„Nie wyzywa się wreszcie bezkarnie 
kończy Herriot — do walki Izraela, 
stwiedzi to niezadługo sam Hitler". 

Berlin, 18 kwietnia. 
(PAT) — W czasie świąt odbyły się 

w Sztumie i w Szczecinie manifestacje o 

charakterze antypolskim. — W manife-
stacjach wzięli udział narodowi socjali
ści z członkami związków ojczyźnianych 

W Sztumie, w czasie manifestacji in 

W Szczecinie, na kongresie „Grentz-
kampfbanneru"'poseł hitlerowski Kasche 
wystąpił z gorącem przemówieniem, 

spektor partji narodowych socjalistów k t o r e zakończył wezwaniem zgromadzo 
na Prusy Wschodnie, Dangel wystąpił z nych do złożenia przysięgi, iż nie spocz-
gwałtownem przemówieniem przeciw ną, dopóki prowincje wschodnie nie zo» 
Polsce, powołując się na kulturalną mi- staną przywrócone Niemcom, 
sję Niemiec. 

Czesi omijają porty niemieckie 
i k ierują swoje t ranspor ty przez Gdynię . 

Morawska Ostrawa, 18 kwietnia. 
W następstwie uchwalonego w ub. 

tygodniu na manifestacji żydowskiej boj 
kotu gospodarczego Niemiec, wielkie to
warzystwo eksportowe w Boguminie, po 
stanowiło omijać porty niemieckie i kie
rować swoje transporty na Gdynię. 

Wybór padł na port polski, aby w 

ten sposób wyrazić Polsce wdzięczność 
za jej stanowisko w obronie żydów oby 
wateli polskich. 

Lipsk, 18 kwietnia. 
Rada miasta Lipska odmówiła wszyst 

kim obywatelom polskim wyznania moj 
żeszowego stoisk na tegorocznych tar 
gach wiosennych. 

Konsul polski interweniował u nad-
burmistrza m. Lipska, uzyskując przy
rzeczenie cofnięcia zakazu. Interwencja 
konsula polskiego przyjęta została z ul
gą przez kupców żydowskich, obywateli 
polskich. 
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pwi§*p«r Ki/łoTfAT/? Dzii Premiera R ! 

i«r Wzrusza — Olśniewa — Czaruje — Zachwyca 

l a n e f Gaynor i Charles F a m F 
w fascynu jącym arcyfilmie Foxa 

„BŁĘKITNA RAPSODJ 
Reźyser j l D A W I D A BUTLERA . 

N a d p r o g r a m : D ź w i ę k o w y d o d a t e k . Ceny miejsc zniżone- | c 

Następny program: „Madame ButerHy' 

C 2 0 ; 

Przi 
S I Ę 

' mia 

n\ 

[t Pisz 

Najpopularniejsze . arcydzieło Cecila B . dc Mllle'a 

Dziś początek o godz. 4 po poi. 
Ceny miejsc nie podwyższone. Passepart. m i e w a j 

GRAND-KINDI 
Dziś początek o godz. 4 po pol. | 

„ P O D T W O J A O B R O N Ę 1 ' 
w ml. gl. MARJA BOGDA, ADAM BRODZISZ, W Ł A D Y S Ł A W W A L T E R , T E K L A TRAPSZO, BOG. SAMBORSKI-] 
Na porankach ceny zniżone. — Passepartout nieważne. 

L U N A ! ANNY ONORA . . B A B Y 
Dziś początek o godz. 4 po pol, 

KlHlr-liHi 
2o 4 w filmie p. t. I I 
Najlepsza, najpikantniejsza i najweselsza komedia prod. Lamaca.••Passepart. • i i t e w t ż t f e J ( O M M S l C I Ą I H ^ 

SPLENDID" I RAMON N0VARR0, H E « I LLR INLLL«•> 
„ N A U C Z M N I E K O C H A Ć 

l i 
Dziś początek o godz. 4 po pol. 

Passepart. nieważne. 2o 4 

PRO!.Bartę! przed sądem jako świadek 
• • M • _ i n . . 4 * . _ 8 A . . . ^ m ^ ł i i ^ U i n i i 

Warszawa, 18 kwietnia. 
(B) J a k donosiliśmy już, podczas 

trwającego w Warszawie procesu inż d-ta Bartla na świadka w procesie inż. 
wywołało zrozumiałe 

P r e m j e r P r y s t o r 

powrócił do W a r s z a w y . 
Warszawa, 18 kwietnia 

(B) Dzisiaj w południe, powrócił do 
Warszawy premjer Prystor, który świę
ta spędził w swej osadzie wojskowej pod 
Wilnem. 

Jeszcze w bieżącym tygodniu spodzie 
wane jest odbycie pierwszego posiedze
nia rady ministrów. 

procesie inż . R u s z c z e w s k i e g o . - B . premjer przesłuchany 
b ę d z i e j u t r o . 

nietylko dla wyjaśnienia swojej sprawy [znany proces b. ministra skarbu, p. Cze-
osobistej, ale także dla wyjaśnienia spra | chowicza przed trybunałem stanu o 

. wy przekroczeń budżetowych w budów-, przekroczenia budżetowe, wezwanie 
Ruszcrewskieflo w toku przesłuchania nictwie państwowęm. d-ta Bartla n 
świadków, padło nazwisko b< premjera) ' w warszawskich kołach politycznych Ruszczewskiego 
prof. dr. Bartla w związku z zapytaniem | które przypominają sobie jeszcze żywo zaciekawienie, 
obrony, skierowanem do świadka, b. mi -1 ' 
nistra, inż. Kwiatkowskiego, czy wiado-
mem mu jest, że dr. Bartel w czasie, gdy 
był premjerem, starał się o przeniesienie 
go z katedry geometrji wykreślnej na 
politechnice lwowskiej do politechniki 
w Warszawie. 

Pytanie to przewodniczący sądu uchy
lił ale dr. Bartel zażądał telegraficznie 
ze Lwowa, ażeby powołać go na świad
ka w sprawie inż. Ruszczewskiego, gdyż 
musi złożyć oświadczenie, skoro w roz
prawie poruszano jego sprawy osobiste. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sąd ogłosił 
o otrzymaniu depeszy d-ra Bartla i 
wbrew sprzeciwowi obrony, postanowił 
wezwać d-ra Bartla na świadka i wyzna 
czyć mu stawiennictwo w dniu 20 b. m. 
z tern, że dr. Bartel przesłuchany będzie 

Zajścia n o Bałutach. 
Winna nocinćnieci będq cMo suro* 

wef odpowiediialnoici. 
która w szeregu mieszkań prywatnych 
i sklepach wyb'la szyby i jednocześnie 
pobiła k'lku przechodniów. 

Policja we wszystkich wypadkach 
natychmiast interweniowała rozprasza
jąc grupy gromadzącej się gawiedzi u-
iczne j . 

W związku z ekscesami aresztowa
no ogółem kilkadziesiąt osób z pośród 
sprawców zajść. Władze pociągają do 
surowej odpowiedzialność' karnej uję-

cesów ze strony łobuzerji bałuckiej- tych sprawców zajść. 

Napady na polaków w Gdańsku. 
Inląrwencja komisaricu general

nego Rznlitef. 
Gdańsk. 18 kwietnia. 

Komisarz generalny R. P. złożył 
wysokiemu komisarzowi Ligi Narodów 
obszerne memorandum- w któiem wska 
żuł, że w ciągu ostatnich dni mlnły na 
terenie wolnego miastn mlcjscj: 'ic:'.!!c 
wypadki napadów na ulicach przy-
czem ofiarami napadów tych byli w 

Ze źródeł oficjalnych komunikują: 
Wczora j około godz. 14.45 grupa 

wyrostków obrzuciła butelkami masar
n i Biloffa przy ul. Zawiszy 35 na B a 
łutach. 

Znajdująca się na miejscu policja 
rozpędziła demonstrantów. Fakt zaata
kowania masami podniecił umysły ulicz-
ników i mętów miejscowych i w rezul
tacie tego w godzinach wieczorowych 
w ldlku punktach Bałut doszło do eks 

K r ó l K a r o l 

jedzie do Jugoslawji 
Bukareszt. 18 kwietrjL 

Termin wyjazdu króla rumuńsK'} 
do Jugoslawji z rew'zytą ustalono 
ostatnie dni maja. 

Będzie to pierwsza jego podró*, 
granicę od czasu wstąpienia na 
Pobyt króla w stolicy Jugosławi' 
trwa cztery dni. 

C a l a w i e ś s p ł o n i 
od wielkanocnej petardy* 

Kielce, 18 kwictu' 
W czasie ubiegłych św'ąt W e

l S l 
Sadek, pow. pinczowsk'ego, jedefl y 
letni chłopiec bawił się sporządzaj 
petard z cal' chloricum, przyczefl 1 J 
wodował pożar, który wskutek 
go wiatru objął całą w'eś. 

Spłonęło 108 budynków, W J 
znaczna ilość inwentarza ż y ^ J 
n u m w w ^ t r a f r sięgają J120 n f 

Dr. K . ERDM01 

A ! : u s x e r - G i n e k o l o g 
przeprowadził sią na ul. 

Sienk iew icza 3 1 , t e i . t j ^ | 

USZR. 

i , 

i 

\ 

szeregu wypadków obywatele polscy. 
Wypadki powyższe, zdaniem komi

sarza generalnego R. P., wykazują 
brak warunków bezpieczeństwa w wol-
nem mieście i niedostateczną spraw
ność I K I L I C J I . która w pewnych wypad
kach okazywała nawet pobłażliwość 
wobec sprawców napadów-

lìccio fdoqtdiam dla rclću; h.ptodukf 

^ Rajską, 

A 
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zować 
1 §>Prav 

P O W R O T N A F A L A . 
» r a s a e n d e c k a została nieco zasko-

p^na wypadkami w Niemczech — 
Sj e z kilka tygodni nie wiedząc, jak 

d o nich ustosunkować. Aby zobra-
Przemiany opinji endeckiej w tej 

fawie, będziemy się starali sami jak 
ajttiniej rozumować, cytować nato-

I a s t Prasę endecką („Gazetę War-
E ) S k ą ' ' 1 » P r a - d " — dawniejszy „Roz 

. W artykule „Polska 1 hitleryzm" 
^ „Prąd": 

- Faktem jest, że opinja publiczna 
r^sunkowała się do hitleryzmu niejed 
WWcic. Nawet w jednych i tyca sa-
|F y ch cbozach, w których, zdawałoby 
T ? - obowiązuje ' wspólny polityczny 

«nkt widzenia na najważniejsze wy-

IC 

Czerna z zakresu polityki międzyna-
Ucwe^ ^jdzimy różne kierunki i od-

r e n ' e . Gdy ze stanowiska polityczne-
1 hitleryzm się potępia, to znowu 

w tym samym obozie dopatrują 
r w nim stron dodatnich, bo świadczy 
w 0 wielkiem zwycięstwie idei narodo 

\ Są także tacy, którzy gotowi za
mieć o niebezpieczeństwie, tkwią-

u 1 w hitleryzmie, ze względu na jego 
e r u »ek wybitnie antyżydowski. 

, '.Prąd" w tym samym artykule pod 
. e^la to po raz wtóry, wskazując już 
3 razem wyraźnie, czem jest ten 

^Patyzujący z Hitlerem obóz: 
^ Nie da się zaprzeczyć, że istnieje 
I społeczeństwie naszem poważny od 

polityczny, który nie ukrywa 
sympatyj dla hitleryzmu. Decy-

ą o tych uczuciach przedewszyst-
^ dwie przyczyny; wynikające z 
^ogji politycznej tego odłamu glę-

j ^ ' 6 przeświadczenie, że hitleryzm 
Potężnym objawem ruchu nacjo-
ycznego, a następnie ostre jego 

t
M u encje antysemickie. W przekonaniu 

U> °lnictwa Narodowego i jedno i dru 
fanowi wydarzenie tak wielkiej 

J ^ ' ' z e D r z y s , a n ' a s o b a wszystkie 
^ne strony zwycięstwa Hitlera. 

LM jednak w ostatnich dniach wi
ł y pewien 
°DWRÓT OD SYMPATYJ PRO-

HITLEROWSKICH. 
więc pyta „Prąd" : 
Czy istotnie hitleryzm jest taką 

l. 

no 

ii 

1 

fyta l^a. emanacją ducha narodowego, 
t , lkh usiłuje się go przedstawić na 

% n i e k t ó r y c h dzienników pol-
Czy rzeczywiście stanowi on 

r> godny naśladowania, który nałe-
<5' v D r z y j m o w a ć z entuzjazmem 1 bez 

y*eżed?, 
łfl'1 *b p 0 c * t y m w z g l ^ e m istnieją po-

f ) * n e wątpliwości, którym jednak, mi-
C I KK ^ S 2 y s t k ° » trzeba dać pewien . w y 

^ i t l e r y z m rozrósł się, spotężniali 
r l s i T | e i k I ę Ż y ł d z i ę k i w y d a t n e * P ° m o c y 

I eKo niemieckiego przemysłu, w 
jak wiadomo, kapitał żydowski 

)0 ' 
^ih 8 0 , b r z y r a ' a r o , 9 - Minusy hitlc-

są aż nadto widoczne. W dzie-
iiH,le Polityki międzynarodowej mamy 
11̂  zawdzięczenia projekt Mussoll-
k j ' pozostający w najściślejszym 

Ą%6f. z e zwycięstwem Hitlera, w 
^ «t)()|S| '̂nie bezpośrednich stosunków 

^ ' ^ j ^niemieckich — ich zaostrzenie, 
\ ^ chodzi o nasze stosunki .we-

2 n e , to zaważył na nich ujemnie 
W\ n a P ł y w żydów z Niemiec, któ-
\ \ C z b Q obliczają Już na kilkanaście 

% °sób. 
\ pu je się więc, że hitleryzm spo-

$ I p i i : dzięki ... kapitałowi żydowskie-
go endecja nie ma Już zaufa-

JÉ 

DO Hitl era ... „Prąd" pisze: 
^i'dzi więc współdziałali z roz

wojem ruchu, który, osiągnąwszy zwy
cięstwo, w pierwszym impecie zwrócił 
się przeciwko nim. Reasekurując się na 
wszystkie strony, nie wszystko zawsze 
zdołają przewidzieć i biorą nieraz civ>-
gi, ale to nie znaczy, abyśmy mieli za
pominać, że do ruchu hitlerowskiego, 
jak 1 socjalistycznego i komunistyczne
go, żydzi wnieśli swój bardzo poważny 
udział i że ten fakt niewątpliwie zawa
ży na dalszym układzie stosunków w 
hitlerowskich Niemczech, (sic!) 

„Gazeta Warszawska" w korespon
dencji p. Jerzego Drobnika z Berlina 
wyraża dalsze 
O B A W Y O „ZŁAGODZENIE" STOSUN 

KU DO ŻYDÓW. 
w Niemczech. I żali się i płacze: 

— W tym ostatnim kierunku rozpo
rządzenie niemiecko-narodowego mini
stra sprawiedliwości Rzeszy, Giirtnera, 
w sprawie dopuszczania żydów do ad
wokatury stanowi przykład wycofywa
nia pierwotnych ostrzejszych zarząd-
dzeri poszczególnych krajów. Gdy we
dług pierwotnego rozporządzenia prus
kiego ministra Kerrla w Berlinie miało 

być dopuszczonych 36 adwokatów ży
dów, rozporządzenie Giirtnera dopusz
cza ich około 1200-tu. Oznacza to, że w 
Berlinie będzie wprawdzie już nie dwie 
trzecie, ale 50 proc. adwokatów żydów. 

Ale ostatecznie te żale — to tylko 
manewr. Endecja musi wycofać się ze 
stanowiska prohitlerowskiego 

Z P O W O D Ó W BARDZO POWAŻ
NYCH, 

o których pisze ten sam p. Drobnik: 
— Gdy w tych dniach utworzono z 

rozkazu Hitlera „urząd zagraniczny" 
partji hitlerowskiej, na którego czele sta 
nął Alfred Rosenberg, określił on jako 
główne zajęcie tego urzędu 
badanie problemu przestrzeni na wscho 

dzie" 
(.Ostraum"). Oświadczenia i pisma pro 
gramowe wybitnych hitlerowców wy
znaczają partji jako główne jej zadanie 
w polityce zagranicznej nawrót do poli
tyki kolonizacylnej na wschodzie. Ozna 
cza to poprostu — bo nic innego ozna
czać nie może — program zaboru ziem 
polskich. Stwierdza to zresztą otwarcie 
w swoich publikacjach Alfred Rosen-

O D 0 1 / 
PASTOR DB ZĘBÓW 
CZYŚCI DOKŁAD

NIE ZĘBY 
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berg. Ideologja hitleryzmu wyraża się 
w krótkich słowach w dążeniu do od
prowadzenia bezrobotnych na wieś i 

związania wogóle narodu niemieckiego 
z ziemią, której nowe obszary są w tym 
celu potrzebne. Ziemię tę należy zabrać 
na wschodzie. Niemiecki włościanin 1 
rozbudowa osadnictwa, oto zdaniem hit 
leryzmu ratunek dla narodu niemiec
kiego. 

Kto będzie Prezydentem Rzplitej? 
Koła polityczne wymieniają kandydatury Prezydenta 

Mościckiego i premjera Prystora. 
Warszawa, 18 kwietnia. 

Kurjer Czerwony pisze: 
Wobec zbliżającego się terminu wy

boru nowego Prezydenta Rzplitej w 
kołach politycznych mówią ±Q w polo
wie maja należy spodziewać się ogło
szenia dekretu Pana Prezydenta o zwo
łaniu Zgromadzenia Narodowego. 

Jak wiadomo okres siedmioletniej 
kadencji obecnego prezydenta prof. 
Ignacego Mośclck'ego upływa 6-go 
czerwca-

Co do kandydatur na stanowisko 
głowy państwa, to w kołach tych w 
chwil' obecnej wysuwane są dwa naz

wiska: obecnego Prezydenta prof. Mo
ścickiego 1 obecnego szefa rządu p. 
Aleksandra Prystora. 

Sprawdzianem tych koncepcyj bę
dą niewątpliwie, jak mówią, pełnomoc
nictwa do wydawania ustaw w drodze 
dekretów ostatnio uchwalone przez 
parlament. 

Mówią że w wypadku gdyby P. Pre
zydent Mościcki zgodził s'ę na wysu
nięcie swojej kandydatury to w naj
bliższym już czasie skorzystałby z u-
dzielonych mu pełnomocnictw. 

Wprzeciwnym razie n'e chcąc ob
ciążać swojego następcy nowowydane

mu dekretami zaniechałby do końca 
swojej kadencji korzystania z tych peł
nomocnictw. 

Najbliższy . okres czasu niewątpliwie 
wykaże o Ue przewidywania te okażą 
się słuszne. 

Sprawa przekazania władzy nowe
mu Prezydentowi, jak się dowiaduje
my, odbędzie się wedle specjalnie usta
lonego ceremoniału. Będzie to pierwszy 

WYPMETJW Polsce przekazania wła
dzy przez ustępującego prezydenta 
swemu następcy f to też fakt ten obcho
dzony będzie wyjątkowo uroczyście. 

Tragiczna Śmierć prof. Birkenma jera wTatracb. 
T o w a r z y s z jego w opłakanym stanie znalez iony 

z o s t a ! po czeskiej s t ron ie . 
Zakopane, 18 kwietnia- , jeziora. 

Preaes . .Sokoła" w Zakopanem, t W odległości około 500 metrów od 
Adam Bujak, baw'! na wycieczce tu- i jeziora Bujak znalazł nieprzytomnego 
rystycznej w okoHcach popradzkiego' i przemarzniętego turystę. Turyście 

Burzliwy kongres socjalistów francuskich. 
przeciw de mon stira ci o m 

antiyparlameiiÉarnym, 
Paryż, 18 kwietnia. 

Wczoraj zakończyły się w Avignon 
obrady francuskiego stronnictwa socja
listycznego. 

Obrady miały przebieg niezwjdde 
burzliwy. Mimo wysiłków nie udało się 
doprowadzić do kompromisu, który zna 
lazłby wyraz w jednej wspólnej rezolu
cji. 

Największą liczbę głosów otrzymała 
rezolucja Leona Bluma. 

Jednogłośnie przyjęto wniosek o wy 
rażenie sympatji socjalistom austrjac-
kim, zagrożonym z jednej strony przez 
ruch hitlerowski, z drugiej przez Heim-
wehrę. 

Wniosek Leona Bluma uznał zależ
ność grupy parlamentarnej socjalistów 
od władz stronnictwa i wypowiedział 
się kategorycznie przeciw wszelkim de 
monstracjom antyparlamentarnym. 

Jłojna na &atefoim Wschodzie 
Cfensuma wojsk ja&ońsfco-mondżursfricti. 

Londyn, 18 kwietnia. 
Wielka ofensywa wojsk japońsko -

mandżurskich na południe od wielk'ego 
muru w kierunku na Pekin i Tsien -
Tsin jest w pełnym toku. 

Straty chińskie, poniesione podczas 
ostatnich walk na południe od wielkie
go muru, oceniane są na 4.000 zabi
tych, oraz 10.000 rannych-

Pekin. 18 kwietnia. 
Kopalnie węgla eksploatowane przez 

towarzystwa angielskie w pobliżu Tien-

Tsinu musiały przerwać pracę w związ
ku z operacjami wojsk japońskich. 

Wielu bogatych chińczyków porzu
ciło swe miejsca zamieszkania w oba
wie, że japończycy dojdą aż do Pek 1 -
nu. 

Znaczne oddziały ch'nsk'e zgrupowa
ły się na prawym brzegu rzeki Luan. 

Tokjo, 18 kwietnia. 
Admiralicja japońska otrzymała ra

diogram, że wojska iaponsk'e obsadziły 
w dniu dzisiejszym Czingwangtau. 

temu udzielił Bujak pomocy, przeno
sząc go do schroniska przy popradz-
kiem jeziorze. 

Przywrócony do przytomności tu
rysta oświadczył, że jest obywatelem 
polskim, urzędnikiem z Gniezna, nazy
wa się Groński. 

Według opowiadania Grońskiego — 
wybrał s'ę on z profesorem B'rken-
meyerem z Poznania, aby dokonać 
pierwszego wiosennego wejsc'a na t. 
zw. Galerję Gankową. W nocy z nie
dzieli na poniedziałek, gdy obaj tury
ści przebywali w namiocie na noclegu 
w'cher zerwał namiot • wraz z zapasa
mi żywności rzucił namiot w prze
paść. Przemarznięci i zgłodzen 1 turyści 
zaczęli schodzić ku popradzkiemu je
zioru. 

W drodze prof. B'rkenmeyer za
czął słabnąć tak dalece, iż Groński n>e-
tylko musiał go wspierać, lecz nawet 
musiał go nieść. 

Mimo to po kilkogodzinnym marszu 
prof. Birkenmeyer uważał, 'z Groński 
powinien go zostawić w specjalnym 
dole śnieżnym, a sam pospieszyć jak-
najszybdej po pomoc. 

W czasie przygotowywania przez 
Grońskiego dołu w śniegu prof. B'rken-
meyer zaczął konać. W kUka minut 
później zmarł na rękach Grońskiego. 

Groński w stanie ciężkiego prze
marznięcia pozostał w schronisku nad 
popradzkiem jeziorem. Dzisiaj tatrzań-

Iskie pogotowie ratunkowe udało się 
na stronę czeską, celem odszukania 
zwłok prof. Blrkenmeyera-
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Wypłata premii 
Loterji Państwowej. 

Zawiadamia się ogół graczy Loterji 
Państwowej, że Urzędowa Tabela wy
granych 5-ej klasy 26-ej Lot. Państw, 
już wyszła z druku i jest do obejrzenia 
bezpłatnie w największej w Lodzi kolek 
turze S. Ja tka (Piotrkowska 22 i 66). 
Jednocześnie nadmienia s'ę, że wyso
kość premji została już ustalona > po
siadacze wszelkich premiowanych lo

sów mogą się zgłosić do wyżej wspom
niane] kolektury, celem zrealizowania 

takowych- Losy do nadchodzącej 1-ej 
klasy sa już tamże do nabycia. 

Zderzenie pociągu z autem. 
Samochód s t r z a s k a n y , szofer- poniósł 

ś m i e r ć na miejscu. 
(gr.) Na odcinku kolejowym Łódź — 

Kpluszk', pomiędzy Widzewem a An-
drzejowem, wydarzyło się wczoraj zde
rzenie poc'qgu z samochodem. W miej
scu, w którem pociąg najechał na auto 
jest tak znikomy ruch kołowy. Iż brak 
w ń'em sztabami- Tą drogą właśnie 
przejeżdżał autem osobowym szofer 
Eugeniusz Szyndler, zamieszkały w Lo
dź' przy ul. Brzozowej nr. 4. 

Szyndler mógł widzieć "nadjeżdża
jący pociąg, jednak, prawdopodobnie 

| chciał szybko przejechać tor, przed na-
i dojściem pociągu. 
< Skutki lekkomyślność' szofera by-
>ły tragiczne. Lokomotywa, nadjeżdża-
• jąca z boku, zaczepiła o tył samocho-
i du, wlokąc go kilkadziesiąt metrów. 
• Pociąg zatrzymano — auto zostało 
I kompletnie rozbite, jadący w n'cm szo-
! fer całkowicie zmiażdżony. Zwłoki 
przesłano do prosektorium. Po upływie 
kilkunastu minut oczyszczono tor ' po
ciąg ruszył w stronę Koluszek. Na 
m'ejsce zjechała komisja śledcza. 

r o c z n e ć w i c z e n i a r e z e r w i s t ó w 
r o z p o c z n ą się dnia 22 maja . 

Ojcowie miasta 
obradować będą jutro. 

W czwartek, dnia 20 kwietnia r. b. 
0 godz. 19-ej, odbcdz'e się podz'edzenie 
radzieckiej Komisji Finansowo - Bu
dżetowej. 

Tegoż dnia, o godzinie 20-ej wieczo
rem- odbędzie się posiedzenie Rady 
Miejskiej. 

Na porządku dziennym m. in. znaj
dują się następujące sprawy: 1) upo
ważnienie Magistratu do zaciągnięcia 
krótkoterminowej pożyczki w kwoc'e 
zł 850.000 na uregulowanie I-ej raty 
pożyczki, zaciągniętej na zasadzie u-
ohwały-rady miejskiej Nr. 1 z dnin,'29j| 
września 1930 roku na zakup akcyj 

Łódzkiego Towarzystwa Elektryczne
go. 2) zatwierdzenie szczegółów pla-^ 
nów zabudowy 2-ch fragmentów m'a-
sta, mianowicie: a) terenów, położo
nych w Łodzi przy projektowanem 
przedłużeniu w kierunku południowym 
ul. Żeromskiego, b) terenów, położo
nych w Łodzi pomiędzy ulicam': Lima
nowskiego, Starka, Rybną, Wrześnień-
ską 1 Piwną. . 

Choroby zaRaźne. 
Zanotowano 67 przypadków. 
W ciągu ubiegłego tygodnia t. j . od 

dnia 9-go do 15-go kwietnia r. b. włącz
nie — zgłoszono do Wydziału Zdro
wotności Publicznej następujące przy
padki zachorowań na choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 6 przypadków (w ty-
gòdn'u poprzednim 5 przypadków), pło : 

n'ea 17 przypadków (24), błonica 18 
przypadków (28), odra 15 przypadków 
(16), krztusiec 4 przypadki (5), gorącz
ka połogowa 6 przypadków (6). tyfus 
plamisty 2 przypadki (2). 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 67 przypadków za
chorowań na choroby zakaźne, w ty
godniu poprzednim 88 przypadków. 

I M o ż e ń s f w o żałobne 
w świątyniach żydowskich. 
W dniu wczorajszym we wszystkich 

świątyniach izraelickich odbyły się w 
godzinach rannych uroczyste nabożeń
stwa żałobne dla uczczenia pamięci oby 
wateli wyznania mojżeszowego, zmar
łych i zaginionych w ciągu ostatnich mie 
sięcy na obszarze Niemiec. 

Po zakończeniu nabożeństw, uprze
dzono wiernych, iż nastąpią okoliczno
ściowe przemówienia. 

Przemówienia te wygłosili działacze 
społeczni, wzywając zebranych do bojko 
towania wszystkiego, co niemieckie, za
równo towarów, jak filmów, specyfików 
1 t. d. 

Jednocześnie mówcy protestowali 
przeciwko twierdzeniom, iż niedawne 
ekscesy, wymierzone przeciw instytu
cjom i wydawnictwom niemieckim, były 
zorganizowane przez żydów. 

Dowiadujemy się, że ministerstwo 
spraw wojskowych ustaliło już tegorocz 
ny plan ćwiczeń dla szeregowych rezer
wy, który rozplakatowany będzie w 
dniach najbliższych na terenie całego 
państwa. 

Według, tego planu, w roku bieżą
cym na ćwiczenia powołani będą: pod
oficerowie rocznika 1909 w lotnictwie, 
wojskach balonowych i oddziałach służ
b y łączności, . dalej szeregowi rocznika 
1902 w piechocie, kawalerji, artylerji, 
żandarmerii, służbie sanitarnej, intenden 
turze1 i marynarce; dalej szeregowi rocz
nika 1905 w służbie uzbrojenia, w od
działach telegraficznych i radjowych, 
broni pancernej, piechocie, kawalerji, I 
artylerji, , intendenturze, żandarmerji i | 

oddziałach sanitarnych; dalej szeregowi 
rocznika 1907 w formacjach tych, jak 
szeregowi rocznika 1905, z wyjątkiem 
intendentury i sanitarjatu. 

Pozatem na ćwiczenia powołani bę
dą szeregowi innych roczników, którzy 
z różnych przyczyn nie odbyli ćwiczeń 
w przepisowym terminie. Ci szeregowi 
wezwani zostaną na podstawie specjal
nych kart imiennych, począwszy od.rOC2 
nika 1898. 

Ćwiczenia trwać będą jak zwykle, 
od 4 do 6 tygodni, w zależności od ro
dzaju broni, a pierwszy turnus ćwiczeń 
rozpocznie się w dniu 22 maja, ostatni 
zaś turnus ćwiczących zwolniony będzie 
28 października r. o. 
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Nasz reporter zanotował-
Przy zbJegu ulic Pomorskiej i-ZagajiHk0^ 

najechany został przez samochód H-lctai J * r 

Lisiak, zamieszkały przy ulicy MatejkiNr.; 'li¿ 
Chłopiec, przechodząc przez jezdnię, j , 

zauważył Samochodu i dostawszy się pod * \ 
odniósł złamanie ręki oraz liczne obra*e 

ciała, Rannego opatrzy} lekarz pogotowia,! P jL 
wiózł w stanie ciężkim do szpitala. Szofer 
lał umknąć i policja wdrożyła za nim 'pos»"* 
wania. , .' 

Drugi wypadek miał miejsce na ulicy l ' j 'L 
kowskiej Nr. 37, gdzie najechany został 42'"S, 
Franciszek Jagor , bez stałego miejsca 
ST.lta'ntáT'' • ' '.''ii 

Rannego przewieziono do zbiorni ' fnieif*. 
Szofera pociągnięto do odpowiedzialności. 

W mieszkalni] włas-nem przy ulicy 'K* 1^ 
wej Nr. 2 usifowała pozbawić się życia p jL 
zatrucie kwasem octowym 26-letnia *«»'ro6* 
ná, Zenobja Kowalska. 

tomnym 

fcczrW 
Deapcratkę znaleziono w stanic n ; . c P r J ( 

i wezwano pogotowie, lekarz WAjj) 
udzielił chorej pierwszej pomocy i w Stanie * ™ 
kim przewiózł do szpitala okręgowego. 

Powodem rozpaczliwego kroku były fli**^ 
ski rodzinne na tle niedostatku. 

wyjazdem na urlop, 
należy się w y m e l d o w a ć na k a r t a c h zielonych 

Biuro ewidencji ludności magistratu': 18 lat życia, do chwili stawienia się 
m. Łodzi dążąc do uświadomienia miesz przed Komisją Poborową; 
kańców*o ciążących na nich obowiąz- .2) poborowi (ochotnicy) od chwili o-
kacji, przypomina, że w myśl obowiązu głoszenia im orzączeniawtośc iwjs j .^a-
jącej ijowcj procedury meldunkowej — j dzy. uznającego ich za zdolnych (kate-

przebywający na terenie gorja A) lub czasowo niezdolnych 'ka-
" tegorja B ) do służby wojskowej — do 

chwili wcielenia albo zaliczenia do po-

mfęśOTafićy, 
ńi."i^d?T 7 ałiiźej niż 3 dni, powinni być 
zarrieidóWani przed upływem następ
nych, 24 godzin. 

Wymeldowaniu natomiast podlegają 
mieszkańcy stali m. Łodzi tylko w 2-ch 
wypadkach, mianowicie: 

1) Jeżeli opuszczają Lódź na stale i 
przenoszą się do innej gminy na za
mieszkanie (pobyt stały), 

2) jeżeli przeprowadzają się na tere
nie m. :Łodzi z domu do domu, to znaczy 
zmieniają swój adres. 

Z powyższego wynika, że wszelka 
inna nieobecność czasowa mieszkań
ców stałych m. Łodzi nie podlega obo
wiązkowi wymeldowania. 

Od tej reguły ogólnej przepisy mel
dunkowe wprowadzają wyjątek dla o-
sób, podlegających powszechnemu obo 
wiązkowi służby wojskowej, a miano
wicie: 

1) osoby, podlegające powszechne
mu obowiązkowi wojskowemu od dnia 
1 września tego roku, w którym kończą 

nadkontyngentowych; 
3) zaliczeni do ponadkontyngento-

wych; 
4) szeregowi rezerwy do lat 40 życia; 

5) szeregowi rezerwy i pospolitego 
ruszenia do 50, względnie 60 lat życia: 

7) szeregowi urlopowani — w myśl 
art. 72 ustawy o powszechnym obowiąz 
ku wojskowym; 

8) szeregowi urlopowani na ściśle 
nkreślony termin wskutek czasowej nie 
zdolności do czynnej służby wojskowej: 

9) osoby, wykluczone od służby woj 
skowej — w myśl art. 9 ustawy woj
skowej muszą się wymeldowywać każl 
dorazowo na kartach zielonych (wzórj 
nr. 4), w wypadkach wyjazdu z miejsca j 
zamieszkania na czesowy pobyt, trwa
jący ponad 2 miesiące i zameldowywać 
każdorazowo na kartach zielonych — 
(wzór nr. 3) w wypadkach powrotu do 
miejsca zamieszkania po czasowej nie
obecności. 

uli'' 
M 
be* 

W dniu wczorajszym na polach przy 
Wrzcśnieriskiej napiła s 'ę większej dozy 
su solnego 23-lotnia Marja Borowska, 
domna. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego',^ 
udzieleniu pierwszej pomocy denatce, przeWifj, 
ją w etanie poważnym dó' szp' ta la"miclśki*^, , , 
Radogoszczu. . .* • s'.' . .' .ii 

Przyczyną rozpaczliwego . kroku — 
środków'do' zVcia 

• # 
W fabryce Krugera, przy ulicy Piotra 

zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, ofiarą 

Ü 

fu M/yi się niesćczęsnwy wypaucK, ni. : . 
reigo padła załradhPtoa\'^mże".WJtoorttctfi.H« l e|[ 
Kujawjalc, zamieszkała przy .ul, Łącznęi N r " M 

• Kujawiak została pochwycona przez 
maiszyhy za dłoń i_ doznała zmiażdżc-nti 
palców u lewej ręki. \ '.' .' 'j 

Rannej udzielił pomocy lekarz pogotowi* 
przewiózł ją do szpitala okręgowego. , , . 

i¡i!l¡¡l!l¡llllllllllll¡l¡!ii!i:i!!!llllHIIIIIIIIIIÍII!íl:!::'i 

OCA C«V fOŁYSKUMCU 
SKŁONNEJ DO WAOÍÓW 

MTMO AIKAUCZNI 
KARPIŃSKIEGO 

!l!lii 

lie 
za stanowisko, jakie zajął on w sprawie odwiecznych 

ziem polskich 
- Gdyński oddział Związku Obrony 

Kresów Zachodnich wystosował do 
Chamberlaina następujące pismo: 

„Jego Ekselcncja Sir Austin Cham
berlain. 
Londyn — Parlament Wielkiej Brytanji 

,Dając wyraz spontanicznej wdzięcz
ności z powodu ujawnienia przez Waszą 
Ekscelencję oraz Jego Kolegów rzetel
nej prawdy historycznej i obecnej roli, ja 
ka przypada Polsce, tudzież o t. zw. 
„korytarzu pomorskim", na którym oJ 
wieków żyje ludność polska, pragniemy 
złożyć Waszej Ekselencji najgłębsze po
dziękowanie oraz prosić J ą o wyrażenie 
takich samych uczuć pozostałym człon
kom Parlamentu Wielkiej Brytanji, któ
rzy zajęli ostatnio w sprawie Polski po
dobne jak Wasza Ekselencja stanowis
ko. 

Z OKAZJI ŚWIĘTEGO ROKU -* 
DO RZYMU. jj 

Przełożony djecezji łódzkiej, ks. 0 » 
dr. Wincenty Tymieniecki, wyjeźdź 3 

dniu dzisiejszym (godz. 16.30, z dv/of 

Łódź-Fąbr.) do Rzymu. j j 
Wyjazd ks. bisk. Tymienieckiego t 

stolicy Papiestwa stoi w związku 1 

uroczystościami „Roku świętego". ^ 

Wspania ły mècz 

Zechce zarazem Wasza Ekselencja, 
od naszej organizacji będącej społeczną 
reprezentacją interesów i praw Polski 
nad Bałtykiem, przyjąć zapewnienia du
żego podziwu dla misji, jaką przy popar
ciu Narodu Wielkiej Brytanji, Wasza' 
Ekselencja na rzecz pokoju wszechświa-j 
towego nieustannie wykonuje". 

Za Związek Obrony Kresów Za-, 
chodnich Oddział Gdynia sekre
tarz (—) T. Legocki (—) inż. Mi. 
Michalski". 

został sfilmowany i stanowi tło. na J; 

rem rozgrywa się akcja pięknego '""L 
W s p » n l . p. t. „Naucz mnie kochać", 

momenty, doskonała gra piłkarzy. fl 

dewszystko nowy talent piłkarski XV-^ 
sobie Ramona Novarro, — który ™ 

tli 

Z SĄDOWNICTWA. 
J a k się dowiadujemy, dotychczaso

wy wiceprokurator przy sądzie okręgo
wym, p. Kazimierz Suski, przeniesiony 
został na identyczne stanowisko do sądu 
okręgowego w Warszawie. 

zał się świetnym na pozycji ś r p d k 3 ^ 
taku, — czynią film nad wyraz iraP1*^ 
cym. Akcja tego filmu, który wyśw , f l . 
kino-teatr „Splendid", rozgrywa sio ^ 
środowisku studentów a m e r y k a n ^ . 
których hasłem jest praca i sport. ^ 
kawy i miły ten film może być dli1 

szych sportowców bardzo pouczają 0 " j ' 
a jego wielkie walory rozrywko^' 0

 0 

wspaniała gra artystów tej mia r J ' . p (i 
Ramon Novarro,, Madge Evans 1 ; « 
Graves pozwalają na miłe sDC.d^e 

dwóch godzin czasu-

I 
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W NIEMCZECH RZĄDZI DZIKA NIENAWI 
Młodzieniec, który aresztował setki tysięcy ludzi.—„Kieruje n a m i 
instynkt samozachowawczy ".-Takiemu przeciwnikowi nie podaje się 
ręki—Wszyscy denuncjują, mszcząc się za krzywdy najdawniejsze. 

budzie, jak rozjuszone zwierzęta, przegryzają sobie gardła. 
Jeden z dziennikarzy zagranicznych, 

« 6 r y , mimo wszys tko , zdecydował się 
^ r w a ć na stanowisku, w Berl inie , w na
stępujący sposób opisuje panujące tam 
stosunki. 

Należy zaznaczyć , że dziennikarz musi 
wyrażać się bardzo oględnie, gdyż zbytnia 
szczerość pociągnęłaby za sobą, natych
miastowe wydalenie z Hitlerlandu. 

Red. 

Berlin, w kwietnia. 
Duża zielona limuzyna z policjantem 

r * y kierownicy mknie przez ulice Ber -
??.*• Wewnątrz radca prokuratury, 
Wtelsbacht udziela wywiadu dwum 
^'Cnnikarzom zagranicznym. 

Nazwisko Mittelsbacha nic nam nie 
*>6wi w Berlinie natomiast znają je aż 
rfjbyt dobrze ci, których władza „Trze-
**i Rzeszy" osadziła w wiezieniu. Nar
ewko t 0 znane jest również tym wszyst-

którzy obijają progi wydziału I, 
tf^frąc dowiedzieć sic o losie swych 
niskich. 
g Czy Mittlesbach udzieli zezwolenia? 

Mittelsbach powie, dokąd sztur-
?j0wcy uprowadzili mego syna. Czy 
"^teisbach zlituje się?. . . 

Człowiek, którego podpis widnieje 
T wszystkich nakazach aresztowania, 
?' .przekroczył trzydziestki — a wyglą-
j Jaszcze młodziej. Ma dziecinną twarz 
L * Pewnością lubi sentymentalną muzy-, 
Ĵ " Nosi niezmienny monok! w lewem 

u Poprawiając swój roouokj w oku 
^"elsbaoh mówi: Postępujemy tak, jak 
¡ J ' » nakazuje nasz instynkt aamozacho-
•»WCZy, 

w Samochód kieruje się do Spandau. W 
p i e n i u ten dawniejszej siedzibie kry-
^ a l i s t ó w przebywa obecnie około 200 
j^żaiów politycznych, rekrutujących 
5 * najwybitniejszych umysłów współ-
^ n y c h Niemiec 

Szukamy przywódców. 
. *7" Czem kierujemy się przy areszto-
^Biach? To zupełnie proste — odpowia 

Mittelsbach na pytanie — Przede-
|?2ystkiem musimy izolować komuni-
\K' ^ e s * *° element wybitnie antypań-
> o w y j tak długo — póki jeden cho-
w?°y z ich przywódców przebywa na 
^mości, nie możemy być spokojni. Are 

zwaliśmy w pierwszym rzędzie 
|* 2ystkich posłów komunistycznych, 
U^rych zdołano ująć. Potem sięgnęliś-
»t» P° kandydatów, figurujących na li-
, * c h wyborczych tej partji. Któż może 
j ^ 0 1 gwarantować, iż z chwilą, gdy ich 
^.*ywódcy siedzą za kratami więzienne-

1 °ni nie przejmą kierownictwa? 
W J " " " A socjal-demokraci? 

e B z dziennikarzy 

rodzin, ponieważ w trzech wypadkach 
usiłowano doręczyć listy. Obecnie wi
dzenia odbywać się mogą co 6 tygodni. 
Tak samo ograniczyliśmy liczbę listów; 
obecnie mogą wrysyłać jeden list co 4 dni 

Rozmowy z więźniami. 
Więzienie w Spandau. W maleńkiej 

celce stoi mały łysy człowieczek w spor 
towych spodniach i wełnianym pullowe-
rze. — 

— Dzień dobry, kolego — wita więź
nia Mittelsbach. — Ci oto panowie chcą 
się przekonać naocznie, iż nie obcięliś
my panu jeszcze nosa i uszu. 

Mały człowieczek uśmiecha się nie
pewnie. Widać wyraźnie obawę w jego 
spojrzeniu. J e s t to słynny adwokat ber
liński, Brabasch, obrońca w wielu proce 
sacb politycznych. Na terenie sądowym 
Brabasch stykał się niejednokrotnie z 
Mittelsbachera, który podpisał następnie 
nakaz o jego aresztowaniu. 

— Chciałbym wiedzieć, za co mnie 
właściwie męczą? Wszak nigdy nie bra
łem czynnego udziału w pracy politycz
nej... I czy nie uważa pan kolega, iź wi
dzenia z rodziną są zbyt rzadkie? Z.-i kil 
ka tygodni miał być mój ślub. — J a k 
długo będziecie mnie tu trzymali?... 

Następna cela. Czy dr. Senheim? — 
jestem Mittelsbach. 

Młody człowiek o jasnym i sympa
tycznym wyglądzie z podełba patrzy ha 
Mittelsbacha, który wyciąga dori rękę. 

— Mittelsbach? To pan podpisał?... 
— Nakaz aresztowania? Owszem, to 

ja. Mam pańskie zażalenie, ale nie pa
miętam, o co pan tam prosił? 

— Jestem lekarzem i nigdy polityką 
się nie interesowałem. Aresztowali mnie 
uwięzili i trzymają, nie mówiąc, za co? 

Dalsze cele... Zewsząd rozlegają się 
pytania: Za co i na jak długo? 

. Cela dr. Schminke. Był on lekarzem 
miejskim na przedmieściu Berlina, Neu
kölln, przy „czerwonym samorządzie". 

— Pan zniszczył moje życie, panie 
Mittelsbach. Jestem starym człowie
kiem. Za coście mnie tu uwięzili? — W 
mieszkaniu został mój syn, chłopiec, sam 

bez opieki. J a k można było tak postąpić 
panie r a d c o p r o k u r a t u r y ? 

W innej celi stoi blady mężczyzna z 
t rzesącemi rękami o gorączftowem wej
rzeniu. Dość spojrzeć na niego, by stwier 
dzić, iż jest on jedną nogą na tamtym 
świecie. 

J e s t to Nuding, członek komunistycz
nego komitetu dzielnicowego. 

— Umieram, panie r a d c o — nie ma 
pan powodu o b a w i a ć s4ę mnie więcej. — 
Chciałbym ostatnie moje dni spędzić w 
rodzinnej wiosce . Zapewniam pana, że 
nie ucieknę. . . 

— Czy go pan zwolni? — zapytał 
radcę dziennikarz. 

— Nie wiem, może. On już dopraw
dy nie jest w stanie nawet muchy ru
szyć . A d-ra Schminke umieścimy w wię 
zieniu w Sonnenburgu, będzie tam leczył 
chorych. 

W ś r ó d masy uwięzionych, zetknęliś
my się zaledwie z dwoma, którzy zajęli 
zdecydowanie wrogie stanowisko wobec 
obecnego reżimu. 

J e d e n z wyraźnych opozycjonistów, 
Lange, oświadczył ze śmiechem: 

— Zaczekajcie, i na nas przyjdzie, ko
lej. Myślicie może, że ianiarami i pocho
dami zdobędziecie popularność n Indu? 
Dajcie im pracy i chleba... 

— Obawiam się, — odparł Mittels
bach, — iż nie tak p r ę d k o dojdziecie do 
władzy. 

— Czy przypuszcza pan, panie radco 
prokuratury , iż byliśmy tak naiwni, aby 
na czele naszych list w y b o r c z y c h umieś
cić nazwiska naszych przywódców. — 
Niech pan będzie spokojny — tych, o 
których wam najbardziej chodzi, dawno 
iuż niema w Niemczech. . . 

Drugim „zbuntowanym" był Heuck, 
poseł, k tóry w odpowiedzi na gest Mit
telsbacha, schował rękę poza siebie. 

— Nie podaje mi pan nawet ręki, jak 
przeciwnik prz'jci wnika w t ? — zapytał z 
uśmiechem Mittelsbach. 

—- Przec iwnicy bywają rozmaici — 
panie r a d c o prokuratury . . . 

Gdy opuszczano celę , dyrektor wię
zienia z a p y t a ł : 

— Izolować g o ? 

Natychmiast 
telsbach. 

odpowiedział Mit-

zapytuje 

|̂  ~~- Socjalistów, którzy sympatyzują z 
j j ^ i s t a m i , izolujemy tak samo. O ile 
tfwtfk n * e występują oni aktywnie < prze 

* ° nowej władzy, nie ruszamy ich.* 
1», 7" ^ a k długo opozycja pozostanie za 

wjittelsbach uśmiecha się. 
Ą 1 rudno to obecnie określić. Może 
lit i TOoże nie: Ci, których uznamy za 
tJ!*kodliwych, odzyskają wolność. Ina-
dw .stosunkujemy się do tych, których 
<i» i a n > y za nas/ych wrogów; ci mogą 

Wygotować na dłuższe wywczasy. 
ii^P",Czy to prawda, że zażalenia tych 
H t ^ 2 ł °nych nie są wogóle rozpatrywa-

• pada pytanie. 
Każdy z uwięzionych niezwłocz-

»](J*° osadzeniu go- w areszcie wnosi 
Mamy ich całe stosy. Sprawy 

w p i j e m y stopniowo, nie tak szybko 
li. »a^dzie, jakby oni tego sobie życzy
ła. e^nakże wcześniej czy później winę 

'ub innego stwierdzamy niezbicie. 
J a k są traktowani więźniowie? 
Więźniowie polityczni posiadają 

>i)j. e i przywilejów, aniżeli inni. Space- ; 
n a P r z . swobodniej. Musiałem wpra-. 

l e ograniczyć widzenia z członkami I 

List prof. Einsteina 
do P r u s k i e j A k a d e m j i Nauk. 

Prof. Albert Einstein nadesłał na rę
ce przewodniczącego Pruskiej Akademji 
Nauki następujący list z Ostendy: 

„Ze źródeł najzupełniej wiarogod-
nrcll otrzymałem zawiadomienie, że \-
kaoemja w swem oficjalnem o.świade/o 
niu wspomina o udziale Alberta Ein
steina w propagandzie antyiilemleckiej, 
zorganizowanej w Ameryce I Francji 

walki z antysemityzmem wezwałem 
wszystkich zdrowo myślących ludzi, 
aby w obronie cywilizacji dołożyli 
wszelkich starań w kierunku położenia 
kresu dalszemu rozwojowi okropne] psy 
chozy mas niemieckich. 

Akademia mogła bez trudności otrzy 
mać właściwy tekst moich oświadczeń, 
oanirn wystąpjła przeciwko mnie w ta 

Oświadczam niniejszem, iż nigdy w kiej formie. Prasa niemiecka tendencyj-
żadnej nagonce nie brałem udziału i nad nie zniekształciła moje oświadczenia. 
miemam, iż wogóle nie byłem świad
kiem żadne] nagonki. Wszystko, co by
ło dotąd podejmowane, ograniczało się 
jedynie do przedrukowywania I komen
towania oficjalnych enunciacyj odpo
wiedzialnych przedstawicieli rzqdu nie
mieckiego oraz podawania programu 
rządu niemieckiego w kierunku zniszczę 
nia żydów niemieckich na drodze eko
nomiczne]. 

Oświadczenie, które zamieściłem w 
prasie, nie zawierało nic ponad decvzje 
moją zrzeczenia się miejsca w Akademii 
oraz obywatelstwa pruskiego. Decyzję 
moją motywuję tein. Iż nie pragnę prze
bywać w państwie, w ktorem wszyscy 
nie korzystają z równych uprawnień a-
ni z wolności słowa. 

Oświadczam dalej, iź obecny stan w 
Niemczech uważam za psychozę, która 
opanowała masy. W memorandum, ja
kie złożyłem w międzynarodowej iidzc 

Przy' obecnem opanowaniu prasy przez 
rząd. niczego innego nie można się było 
zresztą spodziewać. 

Za każde słowo, jakie publicznie wy 
głaszam, ponoszę całkowita odpowie
dzialność. Ze swe] strony oczekuję, Iż 
Akademja, która brała udział w podko
pywaniu mej opinii w społeczeństwie 
niemieckiem, po otrzymaniu niniejszego 
mego listu, poda treść jego do ogólnej 
wiadomości, aby oczyścić mnie w o-
czach opinji publiczne], wobec które] 
Jestem potwornie oczerniony". 

Pruska Akademja Nauki list prof. 
Einsteina wprawdzie opublikowała, za
opatrzyła go jednak w komentarz, w 
którym zarzuca mu, iż prof. Einstein 
nie uczynił zagranicą żadnego kroku, a-
by przeszkodzić „oszczerczej" kamoa-
nji antyniemieckiej, aczkolwiek jako wie 
ioletni członek Akademji, winien się 
był do tego poczuwać. 

Na se tkach ludzi pobyt w więzieniu 
pozostawi niezatar te ślady. Gdzie po
działa się ich godność osobista, przeko
nania poli tyczne, na których budowali 
swe ż y c i e ? K o r o w ó d zahukanych, osza
lałych ze strachu ludzi, przeszedł przed 
dziennikarzami, budząc w nich żal i 
smutek. . . Podkreśl ić należy, iż byli to ta 
cy, k t ó r z y siedzieli w prawdziwych wię
zieniach, a nie na Papenst rasse , w ko
szarach szturmowców, gdzie panują 
straszliwe sfosi.nki... 

Wśród robotników. 
W Panków, Wedding i Neukolln w 

szarej , północnej dzielnicy Berlina, wzno 
szą się koszary robotnicze. Na wąskich 
podwórzach, dokąd nigdy nie dochodzi 
słońce, bawią się blade dzieci. 

Dziennikarze zagraniczni s tarają się 
przeniknąć za kulisy panującej w dziel
nicy robotniczej nędzy, w celu ustalenia 
w jakim stopniu „wielka rewolucja naro
d o w a " wpłynęła na pogorszenie się sy
tuacji robotników. 

Zgóry rozlega się rozpaczliwy szloch 
kobiecy, po chwili zaś odzywa się przy
kry , zachrypnięty głos : „Dobrze jej tak. 
kanalji, nie t rza było wiązać się z tymi 
podłymi marksistami. Niech teraz zdy
cha z głodu!" 

— Cóż ona pani zrobiła? — pyta 
dziennikarz megery, która podnosi za
ciśniętą pięść ku niebu. 

— Nic mi nie zrobiła, ale takich nam 
nie t rzeba. J e j miejsce na P a p e n s ! : T S S C 

Niech nie płodzi marksistów. . . 
— Czy to komunis tka? 
— Nnnie... 

W każdej niemal rodzinie brak żywi
ciela, który siedzi gdzieś, w Spandau lub 
na Papenstrasse. J e s t wśród nich wielu 
komunistów, ale równocześnie znaczna 
c z ę ś ć a r e s z t o w a n y c h ma na sumieniu tyl 
ko to chyba, i i należało do związków 
zawodowych. 

Donosicielstwo kwitnie, przynosząc 
obfity plon. Gdy ktokolwiek tylko ma 
jakąś urazę do sąsiada, czy to na tle za
zdrości lub współzawodnictwa — zaraz 
pisze „donos" o tern, iż wróg jego jest 
„marksistą". Gdy ktoś ma lepsze miesz
kanie, do którego dochodzi więcej słoń
ca , czy też zajmuje lepsze s t a n o w i s k o — 
oto dosta teczny powód do uprowadzenia 
„wroga o j c z y z n y ' . 

Rodziny tych nieszczęśliwych skaza
ne są na głodową śmierć. Sąsiedzi znę
cają się nad niemi, a cóż pomóc im mo
gą nieliczni przyjaciele , k tórzy sami drżą 
o swój los i ledwo wiążą koniec z koń
c e m ? 

J e d e n z robotników opowiada : 
— Wie pan, nie mogę poznać mych 

towarzyszy pracy. To są poprostu inni 
ludzie. Wydaje 'się, iż jakaś burza prze
niosła się nad nimi. Dawniej wspólnie 
omawialiśmy wszystkie sprawy. Dziś nie 
mówi się o niczem. Milczymy. Milcząc, 
pracujemy, milcząc opuszczamy mury fa 
bryczne. Nie mamy zaufania do najbliż
szych przyjaciół. Nic odzywając się, słu
chamy tego, co mówią nasi nowi „nazi", 
którzy nagle, niewiadomo skąd sią 
wzięli. 

Odebranie debitu 
niemieckim pismom hitlerowskim 

Decyzją ministerstwa s p r a w wewn. 
odebrano debit następującym pismom 
niemieckim. „Berl iner T a g e b l a t t " , „Deu
tsche Allgemeine Zeitung" i „Deutsche 
Illustrierte Zeitung". 
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MUZYKA /ZIUKA* 
T E A T R MIEJSKI. 

W y s t ę p Stciana J a r a c z a . 
Znakomity gość naszej sceny, Stefan J a r a c z 

„SD.-uwi w Łodzi jaszcze tylko krótki czas, kreu
jąc dziś i dni następnych wieczorem tytułową 
rolę w rewelacji Zuokmayera „Kapitan z Koc-
penick". W środę i czwartek eony zniżone. 

W próbach arcydzieło Schillera „Zbójcy" 
pod rcz. H. Szlctyńskiego. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Występy M. Przybytko-Potockiej w k o 

loid j : J . Erwina „Pierwsza Panu Fraz e r " sta
nowią w dalszym ciągu niesłabnącą atrakcję. 
Sztuka ta dana będzie dzis, jutro i pojutrze 
wieczorom. W drugiej popisowej roli Stefanja 
Jarków aka. 

T E A T R POPULARNY (Ogrodowa 18) . 
Dziś i codziennie o godzinie 8.30 wieczo

rem ciesząca się niebywałem powodzeniem 
sztuka historyczna w 8 obrazach według A. 
Goudfadcna „ B a r - K o c h b a " 

J E D Y N Y WIECZÓR PLEŚNI I A R Y J OPE
R O W Y C H DORY SCURI. 

Znakomita śpiewaczka największych scen 
włoskich Dora Scurj (Dorota Szkuraik), rodem 
a Łodzi, daje jedyny wieczór pieśni i aryj ope
rowych w FJlharmonH w czwartek, dnia 20-go 
b, m. o godz. 8.30 wieczorem. W e Włoszech od
niosła Dora Scur: odrazoi wielkie niebywałe 
zwycięstwo. Cudowny głos, doskonała technika 
śpiewacza i pierwszorzędne zdolności zwróciły 
uwagę świata śpiewaczego na młodą artystkę. 
Imię Dora Scur.; odrozu zagościło na ustach 
wszystkich miłośników prawdziwego „beloanta". 
Wielce utalentowana, artystka została zaanga
żowani przez jedno z największych biur kon
certowych na objazd po Ameryce , wiec nie. 
prędko nadanzy < się nam sposobność usłyszenia 

Dn'a 17-go kwietnia zmarł nagle 

b. P. Teodor Borowski 
przeżywszy lat 70. 

Wyprowadzenie drogich zwłok z domu przedpogrzebowego na
stąp 1 dziś o godz. 1-ej pp. o czem zawiadamiają pozostali w głębo
kim smutku 

ŻONA, CÓRKI, SYN. 

S p o r t 
Spotkania footbalowe 

o mistrzostwo Ligi. 
W nadchodzącą niedzielę rozpoczną 

się pierwsze mecze 1'gowe w grupie 
wschodniej. Ł K S zmierzy się w W a r 
szawie z Warszawianką, Czarni we 
Lwowie z Legją '1 22 pp. w S'eldcach z 
Pogonią lwowską. W grupie zachod

niej tego samego dn'a odbędą się dwa 
mecze: Cracovia — Podgórze w Kra
kowie i Ruch — Garbarnia w Wielkich 
Hajdukach. 

Rewja lekkoatletek 
odbędzie się w niedzielę w Łodzi. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

J S T Z ^ ^ ^ s : D o r r a i * ^ s s i ? ! « M ™ P R Z E L A J 0 M I S T R Z ° -w nasrem mieście wielkie za :n tr>resowan:c, więc 
nie dziwnego, że koncert ten cieszyć się będzie 
zashiionem powodaen|em. — Bilety nabywać 
można w kasie Filharmonji. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO R A D J A . 

ŚRODA, dnia 19-go kwietnia. 
IMO—11.50: Codzienny Przegląd Prasy PoUklc|. 
11.50—11,55: Komunikat meteorologiczny dla 

komun. lotn. 
H.57—12.05- Sygnał czasu z Warszawy, Hej

nał z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
12,10—13.20 Koncert z płyt gramofonowych. 
13 .20—1325 : Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10 Przerwa. 
15.10—15.15 Komunikat Państw, b i s t Eksporto

wego. 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15,25:—15.35: Kronika harcerska 
15,35—16.00: Program dla dzieci: a') Transmisja 

zu Lwowa, opowiadanie p. t. „Ulicznicy", 
J.^ Brzozy b) „Listy o d dzieci 1 ' — omówi 
Wanda Tatarkiewicz. 

16-00—16.20: Płyty gramofonowe. 
16.20—16.40: Odczyt dla maturzys to* 
16.40—17.00: „Czterdziestolecie pracy pisarskie) 

Józefa Piłsudskiego" — wygłosi p. Włady
sław Malinowski. 

17.00—17.15: Audycja dła nauczycieli muzyki 
w szkołach ogólnokształcących. 

17.15—17.40: Płyty gramofonowe 
17.40—17.55: „Pł&ce a bezrobocie" — wygłosi 

p. Ludwik Land an. 
17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
18.00—18.20: Odczyt dla maturzystów p. t. 

„Zagadnienie formy w świecie organizmów" 
wygłosi prof. S. Sumiński. 

18.20—18.25: Wiadomości bieżące. 
18,25—19.00! Odczytanie wicrsry nakwallHloo. 

wanych przez J u r y do konkursu poetyc
kiego. 

19.10—19.25: Rozmaitości, 
19.25—19.30: Komunikat Izby Przem HandD. 

W Łodzi. 
19.30—19.45: Felfeton lłterackł p i, „Boy-Ze-

leński, laureat s tol icy" — wygłosi p. R o 
man Zrębowicz. 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy. 
30.00—20.55: Koncert orkiestry jazzowej pod 

dyr. Henryka Warsa. Refreny odśpiewa 
Adam Aston. 

20.55—51.05: Wiadomości sportowe, dodatek do 
Pras Dziennika Radj. 

31.05—22.05; Koncert poświęcony twórczości 
Henryka Melcena. Wykonawcy: Róża Ben-
zefowa (fort.), Helena Ottawowa (fort.) i' 
W a c ł a w Koch-iń&ki (skrz.). 

Ä 0 5 — 2 2 . 2 0 : „Na widnokręgu". 
222.0—22 55 : Muzyka taneczna z płyt. 
22,55—23.00: Komunikaty meteorologiczny i po

licyjny. 
33,00—24.00: Muzyka taneczna z kawiarni „Ga-

stronomja*'. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.15. DAVENTRY. Koncert symfon. 
19.30. B U D A P E S Z T . . .Traviata" ~ ope

ra Verdiego. Tr . z Opery Król. 
20.00. SZTOKHOLM. Koncert symfon. 
20.00. BERLIN. Koncert kompozytorski. 

Maksa von Schillingsa. 
20.45. BUKARESZT. Recital fortepiano

wy prof. Józefa Turczyńskiego. 
21.00. L IPSK. Koncert symfoniczny, po

święcony utworom Brucknera. 
21.35. DAVENTRY. Koncert symfon. 

stwo Polski dla kobiet 
Bieg ten odbędzie się na dystansie 

ck 1200 m. przyczem trasa będzie prfr-
} wadziła z boiska ŁKS-u przez lasek 

konstantynowski. 
Do biegu tego zostały zgłoszone już 

najlepsze zawodniczki z całego kraju, 
Weźmie w n'm udział zeszłoroczna mi
strzyni Polski — Szuasów na (Pogoń, 
Katowice), Głażewska. Smętkówna. 
Kasperska, Kalertówna z ŁKS-u, Nowa
cka i Dus*kówna z AZS-u warszaw
skiego. Swiderska I Poznania i wiele 
innych, tak że walka o pierwsze miej
sce zapowiada s'ę niezwykle ciekawie. 

Mecz zapaśniczy 
Łódź—Warszawa. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
s'ę w Łodz' pierwszy mecz zapaśniczy 
między reprezentacjami Łodzi i W a r 
szawy. 

Mecz ten zapowiada s'ę b. cieka
wie, gdyż warszawscy zapaśnicy znaj
dują się obecnie w b. dobrej form'e i 
prezentują czołową klasę polską. 

Najbliższe spotkania 
o mistrzostwo klasy A. 

Najbliższe mecze, które odbędą się 
0 mistrzostwo klasy A, są następujące 
w sobotę dn. 22 b. m.: WKS—Hakoah 
1 w niedzielę (dn. 23 b. m-): Ł K S — W ' 
d z e w 9 k a Manuf. i Turyści — ŁTSG-

Palace* 

Dzika dziewczyna. 
Powrót na ekran Klary Bow po dwuletniej 

przerwie oczekiwany był z ciekawością. Zanim 
jeszcze nowy jej film „Cali hercavage' 1 (Dzika 
dziewczyna) był zmontowany, już widziano w 
kołach filmowych, t e się „udał". Istotnie „Dzi
ka dziewczyna" jeat filmem udanym. W prze
ciwieństwie do „talkiesów'' konwencjonalnych, 
w których akcja grzęźnie w przewlekłych djalo . 
gach, tutaj mamy do czynienia z oryginalnym, 
pełnym niespodzianek, wrzątkiem opowieści, ki
piącej ruchem i trzymającej widzów w napięciu 
od pierwszej do ostatniej sceny Zasługa to 
przodowszystk.om reżysera J . Francisa Dillona, 
który, nie boląc się mikrofonu, stosuje śmiało 
dobre, wypróbowane metody filmów niemych. 

Bohaterka, córka bogatego farmera z Texas , 
ma charakter gwałtowny 1 bojowe usposobienie 
niedammo przezwano ją „Dynamitem" w zakfa-
dzie Iwychowawczym, gdzie była postrachem 
koleżanek, „Dzika dziewczyna' 1 wbrew woli ro 
dziców zaślubia bogatego hulakę, z którym roz
staje się na drugi dzień. J e j nieposkromiony 
temperament powodował ciągłe skandale i od
straszał licznych wielbicieli. Wreszcie wychodzi 
na jaw tajemnica: „Dzika dziewczyna" jest pół
krwi Indianką. Teraz już nic nie stoi na prze
szkodzie, by związała swe losy z przyjacielem 
lat dziecinnych, również mieszańcem dwuch 
ras (Gilbert Roland). 

Klara Bow odtwarza rolę „Dzikiej dziew
czyny" z temperamentem, z polotem i z bra
wurą, jednakowo świetna w scenach drama, 
tycznych i komediowych. Dawna ulubienica 
Ameryki nie straciła nic ze spontaniczności 
swoich odruchów, zysku|ąc jednak na opano
waniu gry mimicznej. Kopja bez zarzutu. 

67 bokserów 
ubiegać się będzie o tytuł 

mistrza Polski. 
Mistrzostwa Polski w boksie (indy

widualne) rozpoczynają się w Warsza
wie już w nadchodzący piątek i potrwa
ją do niedzieli włącznie. 

Do mistrzostw zostało ostatecznie 
zgłoszonych 67-iu pięściarzy ze wszy
stkich 11 okręgów. 

W w. muszej startować będzie 8-iu 
zawodników: Maj (B-stok). Chołowacz 
(Lw.). Pawlak (Łódź), Krzemiński 
(Pom.), Wirski (Pozn.). Górecki (SI.). 
Wojsławski wzgl. Rotholc (W-wa) , i 
Bagiński (Wilno)-

W w. kog. 9-c'u: Polus (mistrz Pol
ski, Pozn.). Rogalski (Pozn.), Kazimier
ski (W-wa), Sworzeniowski (Kraków), 
Szirak (Lwów), Brzęczek (Łódź). Koz
łowski (Pom.), Nawa (SI.), Ilukińsk! 
(Wilno). 

W. piórkowa: (10 zawód.) Rudzki 
(m'strz Polski), Cyran (W-wa). F r y c 
(Stanisławów). Matuszczyk (Śl.), Kajnar 
(Pozn.), Wróblewski (Pom.), Woźnia-
kiewicz Łódź), Wagner (Lwów), Aker-
man (Lublin), Chrostek (Kr.)-

W . lekka: (10 -zawodn.) Sipiński 
(m*strz Polski Pozn.), Matinkow( Wil
no). Bąkowski (W-wa). Białas (Stan.). 
Milic (SI.), Wolniakowski (Poznań). Wit
kowski (Pom.). Banasiak (Łódź), Strauss 
(Lwów), Kuszkier (Bial.). 

W . półśr.: (9-c'u zaw-): Seweryniak 
(mistrz Polski. W-wa) , Arsk' (Pozn.), 

t Pisarski (W-wa) , Brzeskow (Stan) , 
• Gburski (Śl.), Grosz (Pom.), Gamcarek 
' (Łódź) , Wójcicki (Lublin). Jodkowsk' 

(Kr.), Rozenblum (Bial.). 
W . średnia: (9-c'u zaw-): Karpiński 

(mistrz Piski. W-wa) , Seidel (W-wa). 
Wieczorek (Śl.), Majchrzycki (Pozn.). 
Chmielewski (Ł.), Hanske (Pom), Bro-
hk (Lwów). Żłobiński (Kr.) i Brzeziński 

\ M I ) . 

W w. półc. (6 zawodników): W y -
strach (mistrz Polski, Śląsk), Antczak 
(W-wa) , Przybylski (Pozn.), Kłodas 
(Łódź). (Pom.) i Urban (Lub!.). 

W wadze c'ężk. (6 zawodn.): Kona
rzewski (mistrz PolsW, Łódź). Krenc 
wzgl. Stibbe (Łódź). Piłat (Poznań). To
maszewski (W-wa) , Wocka (Śląsk) ' 
Gross (Lwów)-

Gwlazda-Hakoah 2:0 (2:0) 
Niespodziewana porażka 

zespołu łódzkiego. 
W dniu wczorajszym, odbył się w 

Łodzi na boisku D.O.K. mecz towarzy
ski między łódzkim Hakoahem, a war
szawską Gwiazdą. — Goście warszaw
scy zaprezentowali się b. korzystnie i 
już w pierwszych minutach meczu, uzy
skali dwie bramki przez Szulzingera i 
Krolenberga. — Sędziował p. Lange. 

Wyjaśnienie 
W związku z incydentem jaki miał 

miejsce bezpośrednio przed zawodami 
Turyści — SKS, Zarząd Strzeleckiego 
Klubu Sportowego wyjaśnia, że ze 
sprawą tą nie miał absolutnie nic wspól
nego. 

Obecny na boisku przedstawiciel 
SKS-u p. mjr. Wisłock' złożył na ręce 
delegata KI. Turystów p. mgr. Kalen-
bacha wyrazy ubolewania, z powodu 
wynikłego incydentu, oświadczając, że 
tego rodzaju wypadki na boiskach spor
towych nie powinny mieć m'ejsca. 

P o długich 1 ciężkich cierpieniach 
zmarła w dniu 17 kwietnia 1933 r. na
s r a najukochańsza matka i żona 

Beila 
ur. Szwarc 

przeżywszy lat 49. 
W nieutulonym smutku pozostają 

M A t CÓRKI, SYNOWIE I ZIE& 

ki 

wśród młodzieży szkolnej. 
W lecie, roku bieżącego, zorganizfl 

wane będą kolonje dla młodzieży szk"1' 
nej na skalę daleko szerszą, aniżeli I* 
zwyczaj. 

Poza kolonjami, które 

h
 0 

T ' * 
fat K 
K 

arjt 

władze szkolne i o r g a n i z a c j e s p o l c c z n a ,j> 
wzorem lat ubiegłych, u r z ą d z o n e b ? f |£< 
nadto liczne ko lon je -obozy h a r c e r s k a 
obozy hufców przysposobienia w o j s k 0 

wego i t. d. . 
W przeciwieństwie do lat ubiegly*5C^,! 

wobec panujących w l e c i e r o k u * ..E, J 1 

epidemij, władze szkolne i o r g a n i z a c ) " 1 

społeczne przystępują do s z e r o k i e j a , 
cji przeciwepidemicznej wśród m ł o d z ' * ' 
ży szkolnej. 

W ciągu ostatnich tygodni, w ł a d z 

kuratoryjne, w porozumieniu z wydz',* ' 
łem zdrowotności magistratu m. Ł o d z 1 

Kasą Chorych, ustaliły program szer° 
kiej akcji przeciwtyfusowej. 

Wszystkie dzieci, uczęszczające 
szkół, będą poddane szczepieniom prz f' 
ciwdurowym. 

Szczepienia podskórne, będą d o k o f l J 
wane trzykrotnie, w odstępach o d p'* 
ciu do sześciu dni między jednem szcz e 

pieniem a drugiem. 
Po dokonaniu ostatniego szczepie" 1 ' 

dziatwa i młodzież będą p o d d a w a n e sw' 

pài 
--ich 
N 

S 

S 
Ne 

K 

gft rodzaju, Wą^ąntannie, .albowie'Vty 
przed upływem dwuch tygodni od dok°'pm 

lì nania ostatniego szczepienia, mlocU . 
l lkolna! będzie mogła wyjechać na v'' 3 

kacje. 
Zamierzeniem organizatorów kolo" 1 1 u 

jest niedopuszczenie do szerzenia się i*,|5,V 
kichkolwiek epidemij w czasie przcbV 
wania dziatwy na kolonjach, gdy ty1", 
czasem zarówno lato roku ubiegłego, j>' 
i miesiące zimowe zaznaczały się duż e * 
nasileniem epidemji w Łodzi. W zwi^] 
ku z tem, omawiana akcja przeciwdur 0' 
wa jest wysoce wskazana i winna c i c f 
szyć się poparciem najszerszych warst*" 

(p) 

ULEPSZONE B A T E R J E A N Ó D O f f l 
Po żmudnych próbach, udało się ' 

bryce bateryj w Łodzi, Abramow&'<ie», 
nr. 7 (dawn. Gubernatorska), zmechaą 
zować produkcję, co zkolei umożliw1., rn s 

obniżenie ceny do zł. 12.50 za 120 »°g.¥h 
Nowy ten typ, znacznie lepszy od P E"'' 
przedniego, wypuszczony został na '» 
nek od 1 kwietnia 1933 r. 

D 

ti 

O ą i s f t u r i s j < i j p » I R < e R « . 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sukc. M. 

Kacpcrkiewicza (Zgierska 54), Sukc. J . Sitkic-
wicza (Kopernika 26), J . Zundclewicza (Piotr
kowska 25), W. Sokolewicza i W . Szata {Prze
jazd 19). M. Lipca (Piotrkowska 193), A. Rych-

Itera i B, Łobody (11-go Listopada 86) . 

Tomaszów PlazowiecHś 
Z KOMITETU B U D O W Y POMNIK A 
P O L E G Ł Y M TOMASZOWIANOM' 

Na ostatniem posiedzeniu organie ' 
cyjnem zarządu Komitetu budowy P 0 ^ 
n'ija poległym tomaszow'anom w lata c 

1914—1920 wybrano dwuch wicc-pr* j 
wodn'czących: pp.: dyr. M. Hertza 
mec. Grygosińskiego. i 

Przewodniczącym sekcji technicz 0 ^ 
został p. inż. Kwaśniewski, zaś F I N A N S E 
wej p. dyr. Henryk Landsberg, S E K R E T A 
rzem Komitetu p. prof- Nowierski, skar 0 

nik'em p. naczelnik Cećwierz . Koszt hjj' 
dowy pomnika wyniesie zł. 15 t y s i ę ^ 
Pomnik ten wzniesiony będzie w <-*'al> 

lat 2-ch. 
NA RYNKU D Y S K O N T O W Y M . 

Na tutejszym prywatnym rynku d5, 
skontowym daje się, zauważyć w o s j V 
nich dniach zupełny brak • m a t e n ^ 
wekslowego. Tranzakcje zawierane J 
za gotówkę lub t. zw. otwarty 
nek. Fabrykanci i hurtownicy nicchetPj 
przyjmują za swe towary pokrycie \ve'v 

slowe. 
Przy bardzo znikomej podaży P ' c 

szorzędnego materjału wekslowego d> 
skontowany on bywa po 1.25 proc- m'^ 
siecznie, drugorzędny — ostrożnie P°. j 
wzgl. 2-25 proc. Trzeciorzędny matera 
n'e znajduje wcale nabywców/ 

l. 

I 
I 

:ei 

I 
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KREW ś * p . LUSI I GORGONOWEJ 
była przedmiotem gorących sporów znakomitych uczonych 

polskich, profesorów Hirszfelda i Olbrychta. 

Pekawy wykład prof. Hirszfelda na sali sądowe]. 
przysięgłych 

>rli\!lna.'- Przewodniczący otwiera roz 
iaiu

 e ' °głasza postanowienia trybu 
zo' Ww, • t y c z a c e wniosków obrony o 
ol' ;|adn I " I E dyrektora państwowego 
iv RORJA K 3 ' e n y w Warszawie, dr. 

w charakterze biegłego, oraz o 
J J J F C R Z E , L L I E P ' 0 1 - Olbrychta w charak-

ą d nawia uwzględnić pierwszy wnio-
i&rW z , a w e z w a ć d-ra Żmigroda, gdyż 

^ . L ^ . j e g o ^ jako obecnego przy bada 

h . f t i a ^ 0 W s l < i e R : o ' m o z e m i ^ ć 

(31 < 

: I E ' L T W I 

TYCH"" I ' 1 1 - 1 V V O / - > ' 1 - 1 1 

lz« V V t 0 ^V c . z a s i c - w i z i ' sadowej 

ro

ni'! 

b d ? 5 1 0 - 1 5 r o z , e s a się trzykrot- .ne, jednakże krwi na zewnętrznej stronie 
H//wonek na sędziów przysięgłych. | nie było. Gdyby krew znaleziono na 

wioskach, z całą pewnością przeslano-
by ją prof. Hlrschfeldowi do zbadania. 

Prokurator dr. Szypuła chce coś po
wiedzieć, lecz w tym momencie wstaje 

za-{adw. Ettlnger na skinienie pizcwodniczą 
Żml-1 cego, które ma oznaczać udzielenie gło

su, I mówi: 
Proszę o zaprotokułowanie oświad

czenia p. prokuratora, że prof. Hirsch-
feld nie mówił nic o krwi na włoskach, 
gdyż panowie biegli powiedzieli, że sie 
pomylili i krwi na zewnętrznej stronie fu 
tra ne było. 

Przewodniczący dyktuje to* oświad
czenie. W tym momencie jednak pro. 
kurator odzywa się podniesionym gło
sem. 

Czy ja nie mam prawa oświadczać 
sie?! 

Adw. Ettlnger: Nie neguję tego pra
wa, tylko proszę o zaprotokułowanie. 

Przew. — Ta dyskusja jest zupeł
nie niepotrzebna. P . obrońca prosił o 
zaprotokułowanie tego oświadczenia ' 
najchętniej to czynię. 

Prok. dr. Szypuła (zdenerwowany): 
Ale ja zadawałem pytania, proszę o po 
uczenie p. obrońcy, by mi nie prze
szkadzał w czasie moich pytań, gdyż 
ja mu także pozwalam spokojnie skoń
czyć. W ten sposób wprowadza się 
tylko dezorientację do sprawy. 

Adw- Ett'nger: Proszę o stwierdze
nie, że głos dostałem od p. prezesa-

H Z i n z - chemików Szymczyka i Le
chowskiego, może mieć decydujące 

r ż e n i e dla sprawy. Trybunał posta-
icdnak odmówić wnioskowi o nie 

Olbrychta, albowiem, 
nie przeprowadzał on badań 

If.?1, na pierwszych dowodach rzeczo 

j a ł ow i cach zebrał materiały, które 
k . c ? c zdołał znaleźć na miejscu i na 

"a Przeprowadził własne badania. 

ansa dr. Żmigroda 
^ s t < ? p n i e przewodniczący poleca 

iV 'o ̂  dr. Żmigroda, który zeznaje 
U* jy p r zysiężeniu. 
IV \\ , Z e w " — W jakim charakterze pan 

j » ' H ; 

^'egły: — Byłem oobecny prawie 
Jyftf Wszystkich badaniach próbą ben-

W, °wą próbą Teichmana 1 próbą 
giczną. 

Ł , . . r ' ew. : — Czy badano wówczas 
Taczkę i odłamki muru? Jakiem! me 

I, 

w 
E * 1 

I * 
(O' 
ic-fc^Wy — wszysi 
* W% 0 d ; i i ło o zbadanie, czy na przy 

'»|6jCn Przedmiotach znajduje się krew 
f * T A I C Z Y * e s ' 1 0 krew ludzka czy zwie-
• K ' 1 , a jeżeli ludzka, to jaka. 

i h 

I * 

ty|Za.trudniony w owym czasie w in-
Rv c'e badań chemicznych? 

Jeg jy . _ ^ charakterze dyrektora 
'ih, K w , : ~~' Czy P A N °y* obecny 
^badaniach inż. Szymczyka i Le-

G E G I Y . _ T Ą K > 

~ C z y p r z y w s z y s 

tîjK-j a" V « . » I » I U I i n n i u . . u i n i u i i i I 

h " badano poszczególne rzeczy: 
Wszystkiemi temi metoda 

'DrniŁ/ ~~ j a k i j e s t stosunek panów 
bJ'- Hirschfelda? 

S L Y Państwowy Zakład Higje-
br 1- nirschfelda? 

r»h! M Y : — Państwowy zvaKtaa n tg je 
iji^ zakłady badania żywności 1 che 
typowej. Zakład chemji sądowej o-
O k z c a l e ^ P ° l s k I objekty do zba-

czy znajduje się na nich krew. 
)|. gadkach stwierdzenia krwi, przc-
•i;jsl'v dane objekty prof. Hirschfeldo-

u d a n i a samej krwi. W tym wy-
h Postąpiono tak samo. 

\ D Z E W . : _ Czy p. prof. Hirschfeld 
\ 2 ç ^zakrwawione miejsca na chu-

T & M Y : — U nas stwierdzono, że 
Jtyn^n nie było. Badano próbą ben 
^al!?wg i widmową. Próby te mc wy-

oecno:' 
I ł > J e Hlrsc 
tV ch h , ^ ' - * . — A czy używano także In 

F 1 Dr
y

of°becnoścl krwi 
P*»L'.' Hirschfeld. odpowie on sam. 

Co z tem U C Z Y -

lh. 11 rnot — " ^ y u i j w a i i u i.ih/.i 
r^Oiiu ° d badania, o jakich mówili po-

fife2 P a n o w i e ? 
s'y: — Tak , 

p j 8z ie była krew? 
l i i w S Z Y P U Ł A : — Poprzedni ble-
MC%J^zieli, że znaleziono krew na 

" 6 S a c h , 

^.Wspominał w swem orzeczeniu. 
powiedzieli, że pomylili się, 

•kćf "an nam wyjaśni, jak to było 
2?' czy znaleziono pozatem kre 

i dlaczego można było wo 
r ^ W i 1 1 1 mówić? Gdzie znaleziono 
to "ie e , k r c w na futrze? 
i !*iscapu: ~~ Krew znaleziono w dwuch 
ihi doi : n a wewnętrznej stronie futra 
' A , 1 ci części prawego rękawa. B y ć 
t ^ włoski z zewnętrznej strony 

8 cnodziły na miejsca zakrwawio-

miętać dokładnie, w jakich miejscach 
futra były te wycinki robione. 

Adw. dr. Woźniakowski: — Czy pa
nowie w miarę badań wszystko opisy
wali? 

Biegły: — Tak. 
Adw. — A gdyby panom okazano pro 

tokuł, który panowie sporządzili w cza
sie badań, czy panby sobie mógł odbu
dować dokładnie obraz? 

Biegły: — Z całą pewnością. 

Prof. Hirsclsfeld 
przed sądem 

Na tem przewodniczący przerywa 

grupę anty-B i dlatego powiedzieli: jest 
to krew grupy A, a wiec krew oiiary. 
A tymczasem nie wolno było tak powie
dzieć, dlatego że grupa anty-B, nie mó
wi o grupie A, lecz mówi o grupie A albo 
o grupie O. Trzeba było powiedzieć, że 
z chwilą, kiedy wykryto ślady krwi gru 
py anty-B, to znaczy się, że wykryta ńa 
futrze krew należy albo do osliarżonc] 
albo do ofiary. 

Stwierdzić muszę ten fakt, aczkol
wiek jest on przykry, albow'em wnk>sk' 
ekspertów lwowskich zmusiłyby p. pro
kuratora do mylnej interpretacji. Prof. 
Wcstfalewicz po\vicdz'ał przed kilku 
dniam'. o czem dowiedziałem s'ę ze 

. , sprawozdań sądowych, że gdyby jego 
? ^ & > » ! 3 B ? * d / : . ? ^ ź r o d a . , . !

1 P f ° ! l i teza nic była'słuszna, w takim razie mu 

„Miejsca podejrzane" 
Przew.— Udzieliłem głosu p. obroń

cy. Proszę niech pan prokurator pyta 
dalej. 

Prok. dr. Szypuła: Czy badano całe 
futro, by stwierdzić, gdzie jest na niem 
krew? 

Biegły: Tak. całe futro. 
Prok. — Proszę o zaprotokułowa

nie. 
Biegły: Chciałem dodać, że badano 

cale futro od strony zewnętrznej i od 
strony wewnętrznej w miejscach po
dejrzanych. 

Przew. i prok- Szypuła równo
cześnie: Co to są miejsca podejrzane? 

Biegły: S ą to takie miejsca, gdzie 
są wogóle jakieś plamy. 

Przew. — Czy panowie zauważył 1 

jak'eś podejrzane miejsca również na 
zewnętrznej stronie futra? 

B'egły: Badaliśmy, czy są tam miej
sca podejrzane, badaliśmy początkowo 
okiem, a później lupą. Są to tak zwane 
badania makroskopowe. 

Przew.— Czv były na zewnętrznej 
stronie futra jakieś podejrzane plamy? 

Biegły: B y ł y . 
Przew. — Co wykazała próba? 
B'egły: Że podejrzenia nasze są bez 

podstawne. Robiliśmy próbę benzedy-
nową. która dała ujemny wynik. Plamy 
na zewnętrznej stronie futra nie okaza
ły się plamami krwi. 

prof. Hirschfelda. Jes t to wysoki, siwy 
mężczyzna, przemawia głosem donośnym 
i natychmiast obejmuje panowanie nad 
audylorjum. Zachowuje się tak, jakgdy-
by znajdował się nie na sali sądowej, lecz 
w auli uniwersyteckiej. Jego zeznania 
są naukowym wykładem, podanym w for 
mie popularnej i zrozumiałej. 

Przewodniczący po zaprzysiężeniu, 
zadaje pytanie, w jaki sposób odbywa 
się badania dowodów rzeczowych w 
Warszawie.^ 

Prof. Hirschfeld: — Oddział chemji 
sądowej, badania żywności i zakład hi-
gjeny należą do jednego departamentu. 
W jednym z tych oddziałów dokonywu-
je się podstawowych badań i przesyła 
się do mnie. 

Przew.: — A p, profesor je uzupeł
nia? 

s'anoby popełnić setk' morderstw sądo
wych, gdyż wszędzie badano tym sa
mym sposobem. Otóż muszę rozwiać to 
powiedzenie. ' muszę stwierdzić, że do
tychczas n'e było wcale tyle wypadków 
badania krwi na dowodach, by można 
było mówić o setkach morderstw sądo
wych. Schiff. autor, który jest obecnie 
uważany za najbardziej doświadczone
go w tych sprawach, opiera się zaled
wie na 16-tu wypadkach, sam Laies opie
ra s'ę również zaledwie na kilku wy
padkach. 

WfaściwoSoi grupowe 
znajdują się nie tylko w krwi, 

ale i w pocie 
' Terdz —- muszę panom jeszcze jed

ną ciekawą rzecz opowiedzieć: Właści
wości grupowe,znajdują ąiŁftletylko we 
krw', znajdują się również % pode czło
wieka, znajdują się w naskórku jego, 
• dlatego jeżeli mamy jak'eś plamy, któ-

\ re nie są wyraźnemi plamami krwi, ' 
znajdujemy na nich jak'ś element, to n'e 
można twierdzić, czy to pochodzi z krw' 
czy z potu. Ja stale wymagam, aby mJ 
dostarczano wychiki z dowodów rzc-

, czowych, zakrwawione • niezakrwawio-
Przew. — Proszę bardzo, ale możli- ne I badam równocześnie, albowiem jest 

wie w sposób popularny. I dla mnie rzeczą wicie mówiącą, czy na 
Prof Hirszfeld: — Właściwości gru- wycinkach niezakrwawionych znajduję 

py krwi można stwierdzić przy potno- również grupę krw 1 . 
cy tak zwanego antagonizmu krwi. Je-1 Konkludując swoje orzeczenie 

• 

Prof. Hirschfeld: — Tak, na tej pod
stawie przeprowadzam dalsze badania i 
ogłaszam wnioski. 

Przew. — Proszę nam wyjaśnić, co p. 
profesor stwierdził w tej sprawie? 

Prof. Hirschfeld: — Opowiem wszy
stko, ale proszę o zezwolenie na krótki 
wykład odnośnie metod grupy krwi, 
gdyż inaczej niefachowcy nie byliby w 
stanie zrozumieć dokładnie mojego o-
rzeczenia 

żeli krew należy do grupy A. to prawie 
zawsze wtrąca krwinki grupy B, jeżeli 
natomiast krew należmy do grupy O., to 
prawie zawsze wtrąca krwinki grupy 

stwierdzam: 
Na wewnętrznej stronie podszewki 

nie stwierdziłem właściwości grupo
wych, które musiałyby pochodzić z 

A. (Dla orjentacji czytelników przypo- krwi. Badałem chusteczkę i stwierdzi-

Pochodzenie krwi na 
chusteczce 

Prok. dr. Szypuła: 
stwierdzono krew menstruacyjną na 
chusteczce? 

Biegły: Robiliśmy badania wszystkie
mi sposobami, jakie zna chemja sądowa 
i stwierdziliśmy, że krew ta jest pocho
dzenia menstruacyjnego. 

Sędzia przys. Krowicki prosi biegłe
go, aby wskazał miejsca na futrze, na 
których znaleziono krew. 

Biegły ogląda futro i oświadcza, że 
sobie dokładnie nie przypomina, mó
wiąc: 

Proszę panów, my nic innego nie ro
bimy w dziale chemji sądowej, jak tyl
ko badamy dowody sądowe. Mamy te 

minamy, że eksperci lwowscy zaliczyli 
krew denatki do grupy A., a krew os
karżonej do grupy O). Jeżeli w wycią
gu krwi stwierdzę istnienie składnika, 
który nazywamy w nauce anty-A, to 
wolno mi twierdzić, jedno tylko, że nie
ma tam krwi A., ale nie mogę mówić, 
że je j tam nigdy nie było. ' 

Ostra krytyka 
orzeczenia biegłych lwowskich 
Przystępuję do meritum sprawy: Nie 

zmiernle mi przykro, że muszę poddać 
ostrej krytyce orzeczenie biegłych 
lwowskich 1 dlatego właśnie przy tej 
krytyce nie będę ' zasłaniał się swojem 
nazwiskiem, lecz krytykę tę wypowiem 

W jaki sposób ustami wybitnych uczonych. Zasadni
czą wagę przywiązać trzeba do wielkie 
go uczonego Lanstellera, który wykrył 
grupy krwi, a który w 30 lat później 
otrzymał za to nagrodę Nobla. Książkę 
tego uczonego przekładam sądowi. 
Mam tutaj również książkę Schiffa, któ 
ra jest podręcznikiem dla lekarzy sądo
wych i którą również przedkładam są
dowi. Poprzedni rzeczoznawcy opero
wali nazwiskiem Latesa, tymczasem 
Lates mówi wręcz przeciwnie, ani
żeli ci biegli, którzy się na niego po
woływali. 

Chcę na podstawie tych trzech uczo
nych, których przytaczam scharaktery 

go mnóstwo, jest to nasz chleb codzienny zować wyniki ekspertyzy lwowskiej. 
Nie mogę dziś, po tylu miesiącach, p a - I W plamach krwi futra stwierdzili oni 

łem, że jest ona przepojona grupą A za
równo w miejscach pokrwawionych jak 
i nieokrwawionych. 

Przew. : — Czy panu wiadomo, że 
chusteczka była mokrą i zmiętą? Czy 
to ma jakieś znaczenie dla późniejszego 
badania? 

Prof. Hirszfeld: — Wiedziałem, że 
była mokra zmięta, ale to niema żadne
go znaczenia. Chcę wyręczyć p. proku
ratora, który zadałby mi niewątpliwie 
pytanie, czy te własności, które były 
przed 14-tu miesiącami, mogły później 
zniknąć. Otóż oświadczam, że nie zni
kły. 

„ T o mogła być zarówno 
krew oskarżonej. Jak I krew 

denatki" 
Przew. : — A więc na futrze w kilku 

miejscach pan wykrył ślady grupy A? 
Prof. Hirszfeld: — Tak, były ślady A. 

Przew. : — Na chusteczce do nosa? 
Prof. Hirszfeld: — Silnie zarysowa

ne ślady A na miejscach zakrwawio
nych i niezakrwawionych. 

Przysięgły Krowicki: — Więc jak to 
sobie wytłumaczyć, że to mogła być 
zarówno, jak pan profesor powiedział, 
krew oskarżonej, jak i krew dentatki? 

Prof. Hirszfeld: — Badając surowi
C Ę krwi oskarżonej stwierdziłem 
rzecz rzadką, że wykazuje ona krwinki 

(Dalszy ciąg na str. 8-ejJ. 



Str. 8 : 1 9 . 1 V 1 9 3 3 : 

O p i n i a p r o f . H i r s c h f e l d a 
»* a Ir n t i n O ri'W zarówno A, Jak i 0 , co czyni możliwą| nych czy aparatur, potrzebnych do ba-

Wedną interpretację jej grupy. Nie m o ż - d a ń . To też warunki, w których prze-
n* z całą stanowczością powiedzieć, że prowadza się badania, odpowiadają 

wymogom badań chemicz-»«a należy do grupy O 
Przew. : — To znaczy, że gdyby 

znaleziono krew grupy O, to można by 
toby pomyśleć, że jest to również krew 
*nipy A? 

Proi. Hirschfeld: — Tak, w tym wy 
padku tak będzie. 

Przew.: — A przeciwnie — jeżeli 
* a m y krew grupy A, to nie można 
stwierdzić, czy to nie jest przypadkiem 
krew grupy O ? 

Prof. Hirschfeld: — Tak jest. Jak już 
zaznaczyłem, jest to rzadki wypadek, 
kiedy surowica krwi oskarżonej wyka
suje obie grupy. 

Krew Gorgonowe) 
ma wyjątkowe właściwości 
Przysięgły Kro wieki: — Więc jak 

p*n profesor mówi ostatecznie o orze
czeniu biegłych lwowskich? 

PrOf. Hirschfeld: Dy kluje do proto
kołu: Wolno było powiedzieć, że na fu
trze jest krew oskarżonej lub krew de-
mtki, ale me wolno było powiedzieć de
finitywnie, że jest to krew denatki. 

Przysięgły Krowicki: — Czy pan 
profesor otrzymał protokuł rozprawy 

Hirschfeld: - Otrzymałem! ż e g f t j j s f . c t e m j n a ! e * v t 0 d o " » 0 i e « 0 

krótkie orzeczenie ekspertyzy lwów-1 wykształcenia fachowego, 
skiej. Wniosek ich jest o tyle myrtny, żc 
eksperci lwowscy powiedzieli, Iż skoro 

wszystkim 
nych. 

Kariera naukowa proi. 
Olbrychta 

Przewodniczący zwalnia dr. Zmigro-
da i zwraca się do prof. Olbrychta: — 
Zacznę od tego samego pytania, które 
zadano poprzedniemu biegłemu: miano
wicie, czy pan zajmował się już bada
niem dowodów rzeczowych? 

Prof. Olbrycht: — Tak. 
Przew. — Może nam pan opowie, ja

kie pan ma fachowe wykształcenie do 
badań grupowych? 

Prof. Olbrycht: — W roku 1909 o-
trzymałem stanowisko asystenta w kra
kowskim zakładzie medycyny sądowej, 
a potem ofiarowano mi katedrę i na tern 
stanowisku pozostaję do chwili obecnej. 
Oczywiście, zajmowałem się również ba 
daniem grupowem krwi. przeprowadza
łem bardzo wiele badań i w głośnej swe
go czasu sprawie morderstwa na Gro
blach, gdzie miał wielkie znaczenie wy
nik badań grupowych krwi. również"ja 
te badania przeprowadziłem. Odpowia
dając więc p. prezesowi oświadczam. 

niema krwi B, to musi być krew Lusi, a 
nie wspomnieli nic o wyjątkowych wła
snościach krwi oskarżonej. Chciałem 
tylko na ich irsprawiedliwienie dodać, że 
fiła4 ten czyni bardzo wielu. 

Prak. Szyputa: — Chciałem p. p. pro 
fesora zapytać, czy celem utrudnić; ni a 
badań można było plamy krwi tak wy-
wrać, ażeby ich nie można było znaleźć? 

Pioh Hirsclifeld: — Można j e było 
wyprać. 

Adw. dr. Woźniakowski; Ale jeżeli 
się pierze podszewkę futra- ażeby zmyć 
plamy krwi, pociągając mokrą jakąś 
szmatą, to czy uda się zmyć z tej pod
szewki całkow'c'e ślady krwi, czy też 
krew wsiąknie do przylegającej do tej 
podszewki materji lub wataltay? 

Próf- H'rschfeld: Krew musiałaby w 
tym wypadku wsiąknąć, 1 watalina wy
kazałaby ślady krw*. 

Adw- Woźniakowski: Czy zakład 
chemii sądowej przy zakładzie badania 
żywność', który dostarczył p. profeso
rów1' materiału, stoi wysoko w dziale 
medycyny sądowej? 

Prof. Hlrchfeld: Stoi bardzo wysoko. 
W tern miejscu przewodniczący za

rządza przerwę na 45 minut. 

K l n r t ą chemicy 
warszawscy? 

O godz. 1-ej po przerwie sąd wzna
wia rozprawę, poczem przewodniczący 
poleca wezwać raz jeszcze dyr. d-ra 
Zmigroda. 

Adw. dr. Woźniakowski: —- W zwiąż 
ku z przeprowadzonemi przez panóW 
badaniami proszę o podanie mi zakresu 
działania Państwowego Zakładu Bada
nia Żywności. 

Dr. Żmigród: — Państwowy Zakład 
Badania Żywności został powołany do 
życia przez ministerstwo s p r a w wewnę 
trznych i ministerstwo sprawiedliwości. 
Zakład ten posiada specjalny oddział me 
dycyny sądowej, w którym przeprowa
dza się badania nad krwią i na okolicz
ności wykazania trucizny. 

Do nas przysyła się obiekty z całej 
Polski celem wykazania krwi i truci 
zny w wymiotach. Badania przeprowa 
dzają inż. Szymczyk i Lewandowski. - -
Chciałem zaznaczyć, że inż. Szymczyk 
jest absolwentem słynnej przed wojną 
w Rosji politechniki kijowskiej, a inż. 
Lewandowski jest ponadto doktorem 
chemji. skończył uniwersytet w Zury
chu i przez 13 łat był tam asystentem. 

Jeżeli chodzi o nasze warunki do ba
dań, to chcę zaznaczyć, żc od pewnego 
czasu oszczędności posunęły się tak da
leko, że trzeba nawet koperty nicować, 
jednakże nigdy się nic z d a r z y ł o , by o-
Kzczęduości dotknęły środków chernicz-

Incydent D o m t e r i z y adw. 
Ettinosrem 

a prof. Olbrychtem 
Przew.: — Proszę wobec tego o o-

rzeczenic na temat badań chemicznych. 
Prof. Olbrycht: — Z całą przyjem

nością wysłuchałem expose p. prof. 
Hirszfelda, którego zawsze słuchani z 
wlelkjem zainteresowaniem na posiedzę 
niach Towarzystw Naukowych. 

PanVkOlega? Hirszfeld nie wtźlrfie in1 
jednak za złe, jeżeli powiem, że nic jest 
on medykiem sądowym i dlatego też. o 
ile uznaję całkowity jego autorytet w 
świecie naukowym, o tyle sądzę, żc o-
rzeczenle Jego, wygłoszone w sądzie, 
nie może mieć takie] wagi, jak gdyby 
prof. Hirszfeld miał doświadczenie są
dowe. 

Przew. : - - Proszę przejść do rzec/y. 
Adw. Ettinger: — Proszę o zaproto-

kułowanie oświadczenia, że prof. Hirsz
feld nie ma doświadczenia sądowego. 

Prof. Olbrycht: — Proszę mi n|e 
przerywać w czasie orzeczenia. 

Adw. Ettinger (wzburzonym głosem): 
— Proszę pana przewodniczącego o po
uczenie p. biegłego, by tu nie zwracał 
[podobnych uwag. 
i Prof. Olbrycht: — W orzeczeniu 
swem zajmę się w pierwszym rzędzie 
kwestją kału, który badał prof. Westfa-
lewicz. Orzeczenie jego jest bardzo 
krótkie i stwierdza, że sądząc z położe
nia, kał został oddany przez człowieka 
w pozycji stojącej, co musiałoby prze
mawiać za tern, że ktoś, naskutek zała
mania psychicznego, dostał przeczysz
czenia i kał ten zostawił. 

Natomiast czy znaleziony w kacie 

kał znajdował się w pokoju, gdzie krę 
ciła się masa ludzi, nikt nie poczuł jego 
zapachu, a wiadomo, że kał psa ma bar
dzo mały fetor, podczas gdy kał ludzki 
ma duży — to z pewnem prawdopodo
bieństwem można przypuszczać, że bvł 
to kai psa. 

Dr. Dawidowicz we Lwowie poddał 
oględzinom skaleczoną rękę oskarżonej. 
Z opisu jego wynika jasno, które obra
żenia były świeże, a które stare. Trud
no mi. nie mając dokładnej fotografii, o-
kreślić, jakie były te obrażenia. Jednak 
jeżeli chodzi o obrażenia na grzbiecie 
ręki, to z punktu widzenia ogólno-lekar-
skiego są one charakterystyczne przy 
wybiciu szyby. 

Prof. Olbrycht o badaniu 
krwi 

Następnie przechodzę do badania 
śladów krwi. w tern miejscu prof. Olb
rycht wygłasza długi- przeszło godzinę 
t rwa jący wykład na temat, w jaki spo
sób w medycynie sądowej powinny być 
przeprowadzane badania śladów krwi. 
Zaznacza przytem. że wszyscy biegi' 
mówili, że jeżeli próba benzedynowa me 
daie rezultatu, to znaczy, że krwi nie
ma. Jest to jego zdaniem wielk' błąd. bo 
próba benzedynowa może nie wykazać 
krwi. a próba widmowa może krew wy
kazać. 

W dalszym ciągu prof. Olbrycht mó
wi; Prof. Westfalcwicz I dr. Opieńsk' 
którzy otrzymał' do zbadania śladv n a 
wszystkich dowodach rzeczowych, opo
wiadali- że ich naglono i że przeprowa
dzili z tego powodu badania w szybkiem 
temp'c w ciągu dwuch dni- Muszę przy
znać, że mnie badanie tylu dowodów 
zajęłoby conajmniej 3 miesiące- N'e wol
no było tak pohopnie. w tak'em szyb
kiem tempie przeprowadzać badania, 
nawet gdy chodziło o pośpiech dla sądu. 
Bo pośpiech to jest tylko pośpiech dla 
•sądu:-a nie pospiech dla biegłego. v 

Gdyby ;do 'mn^rzwróoU się przewod
niczący sądu z żądaniem zbadana do
wodów w ciągu tak krótkiego l u z a s t y 

odmówiłbym bez względu na swój u-
rząd. jaki piastuję w sądzie. Jeżel ' prze
prowadzono tak obszerne badania w 
c>ągu tak krótkiego czasu, jak to było 
we Lwowie, to próby te n'e mogą być 
dostatecznym dowodem. 

Ponieważ we Lwowie popełniono ra
żące błędy, wobec tego sąd lwowski 
odesłał 9 najgłówniejszych dowodów 
prof. Hirschfeldowi do Warszawy, a ten 
z kolei przekazał te dowody do wstęp
nego badania do państwowego zakładu 
hicienv. r Y 

psychicznego w Krakowie, <^'wa
Au-.< 

urzed morderstwem robiła porząa^t 
piwnicy i w tedy mogła zgubić chust*,, 
kę. Potem jednak podała, że krew » j j 
ła pochodzić ze skrawionego dziąsła 
z nosa. 

Teoretyczny wykład 
W dalszym ciągu biegły wraca 

teoretycznego wykładu odnośnie WS 
prowadzanych badań, poczem w ostrTj 
słowach atakuje poprzednich blegfr 
krytykując Ich metody badania i n f l 

czenia. , 
Przew. : — J a jednakże muszę P-jE 

fesora prosić o zaniechanie takich s'0 

i powrót do rzeczowego orzeczenia-
Adw. Ettinger: — Proszę o zaP r& 

kułowanic ostatniego oświadczenia v 

głego. . a 
Przew.: — Zanotuje się to. * 

p. profesor zechce dalej mówić tu/- 1 1 

ko rzeczowo o badaniach. j 
Prof. Olbrycht wyjaśnia w dals^E 

ciągu sposoby badania krwi. ilus,rfC 
niektóre części orzeczenia fotografi*, 
czy kliszami.wzgl. demonstrując od"; 
ne instrumenty, poczem ciągnie dale* 

Z jednego śladu nie można wy*f 
wać tylu wniosków, gdyż oskarż^ 
jak wiemy, była skaleczona. Mogła 5 
tern splamić ścianę lub na ziemie P'"E 

- 1 

upaść kropla krwi. Koszula damska' 
ledynowa, którą tu widzieliśmy (n»c t 
to koszula, która mfała na sobie os». 
żona tragicznej nocy) z szerokletnl-1 
krawemi plamami, nie wkazała kr t t j . 

Tak samo próby z pantoflami wtj 
dły ujemnie. - Chusteczka biała «F. 
ła wyraźne ślady wycierania, bylv'^ 
toniiast tani ciemno-brunatne P* 3 J 
krwi. Poza klamkami, znalazłem '"j 
nież na drzwiach do piwnicy o b e t J i r , 

krwi, mimo, że Warszawa tego nie 
kazała. Krew na tych drzwiach , 
stanowczo, nie można jej było i c d | 
poddać ściślejszemu badaniu z p o « " " j i 

upływu długiego czasu po znale'zffl 
przeze'mnie tych plam. 

W dalszym ciągu stwierdziłem ^ ' j 
ludzką ze śladami słomy i ziarnkafl 1'5 
sku. Jest to ów skrzep krwi. którv'J, 
leziono na szybie okna Kamińsk ^ 
Dalej znaleziono drobne ślady k r * 1 J 
koszuli nocnej Zaremby oraz bluz*1 

oskarżonej. A 
Na lewo od drzwi piwnicy był*. L.J 

ta plama, próba z nią wypadła ic°j 
ujemnie. Tak samo ujemnie vrgm 
próba z czerwoną plamą na a r ' 
między pokojem Lusi a hallem. j 

W tym miejscu prof. Olbrychj 
o krótką chociażby przerwę, jfW. 
może narazić dłużej mówić. *̂ 

Przew. — Przecież pan już ^ o r t 

ra to 
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Dalsze zeznania 
prof. Olbrychta 
* *^ / X U V Y • U l * TV TT O H " i - p 

Prof. Olbrycht: Jeżeli chodzi o krew \rxecia, możeby przerwać rozprflv 

•li' 
0-

Prof. Olbrycht: O, nie, zosłały 1* 
cze grupy krwi. 

Adw. dr. Woźniakowski: 
i, 

,est I 

menstruacyjną, to p. oskarżona podczas 
badania podała, że ukończyła okres 
menstruacyjny 10 grudnia... 

Przewodniczący przerywa: O tern 
proszę nie mówić. To należy do rozpra
wy tajnej. 

Prof. Olbrycht: O tern była mowa na 
rozprawie jawnej. 

Przew. — Ale przynajmniej teraz pro 
hallu pod kominkiem kał da sic ziden-, szę tego nie tykać. To zresztą może sa 
tyfikować ze znalezioncmi na futrze o s - ! ma oskarżoną urazić, 
karżoncj śladami kału, biegli lwowscy 
nic stwierdzili. Jeżeli chodzi o mnie. to 
kał otrzymałem do zbadania dopiero po 
upływie kilku miesięcy, wskutek czego 
był on zupełnie zasuszony. W kale zna
lazłem włoski, jak gdyby włoski męski. 
Dale] jednak znalazłem w Czasie bada
nia mikroskopowego inne nieczystości 
w kale, a w szczególności kawałki wę
gła. 

Nasunęło mi to przypuszczenie, że 
tam zmieszany jest kał ludzki z psiem. 
Jeżeli się bowiem rzuca naprz. psu ka
wałek mięsa, to on połknie go razem z 
py|em. znajdującym się na podłodze. 
Wiadomo jest dalej, że pies . .Lux' bie
gał po całem domostwie i jest rzeczą ja 

To możemy zapytać 
mą osKarzoną 

Adw. Ettinger 
ją o to. 

Przew. — Czy pani oskarżona zga
dza się na poruszenie tej kwestji. 

Osk. Jeżeli to jest potrzebne, to 
proszę. . 

Prof. Olbrycht: Więc oskarżona 
podała, żc 10-grudnia ukończyła okres 
menstruacyjny, a 24 grudnia, t.j. w wilję, 
nastąpiło zbliżenie z Zarembą. Według 
jej zapodań zaś, a czemu przeczy Żarem 
ba, nastąpiło ich zbliżenie drugi raz 25 
grudnia. 

Przew. (ponownie przerywa). O tych 
rzeczach jednakże proszę nie mówić. 

Prof. Olbrycht: Już kończę o tera. 

Ul 
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\ \ 
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i 

jutra? , J | 
Przew. — O, nie, musimy 1° ^ 

skończyć. Zarządzam 15-minutow* " 

Ty..i razem przerwa trwała P ^ M 
alnie 15 minut, poczem przewoofl1. fl! 
oddaje w dalszym ciągu głos pro • 
brychtowi. 

Prof. Olbrycht: P. prof. H»r««J? 
przeprowadził badania na 9-iu P f f ^ 
tach, z których trzy wykazały 0 " j j , f 

krwi, a mianowicie futro, chustec* 'J 
raz mur z werandki- Otóż c b u * 1 ^ 
wykazała w niektórych miejscach 
ciwości grupowe krwi A. j e d n a 1 " , ^ 
szeliśmy, że te właściwości MO&N ^ F 

się tam nietylko z krwi, ale i r e J j ^ ł ^ 
potu, naprz.jprzez dotknięcie. CD«* j{ii i 
kę znaleziorfb jednak mokrą » *jj J \\ 
Otóż jeżeli kawałek mokrej m a ł e l l * 
niemy, to wyciśnie się w ten * P ° ^rfĄ 1 

ściowo wilgoć, z której mogłaby W . 
r.ąć również krew. Panu prof. " c<lo 
dowi dano do badania tylko te^ -
chusteczki, na których stwierdzona ' J 
podczas gdy krew mogła się z^i{$j 
w miejscach, które w czasie baa 

śladó^ *" 
A- -A 

Więcej o lem nie będę m ó w i ć . A w i ę c v/Vkazały n a c h u s t e c z c e 

sną. że mógł gdzieś /.osławić po sobie ' data urodzenia Kropelki potwierdza, że j i cćz tylko w ł a ś c i w o ś c i g r u p y ^ 

kał. Wskutek długiego czasu przy |)rire'-j '.apodąnia oskarżonej o zbliżeniu i u k o r t \ W t e m m i e j s c u b i e g ł y t * e B J ? a , ł, 
prowadzeniu przezeinnic badań . n k w | teńilii okresu menstruacyjnego odpowia \ szereg r u r e k z r o z c i e ń c z o n ą k ^ j j 

.1 prawdzie. i czem r o z c z y n W y n o s i w ostaW 1 

J a k dalej p . oskarżona podała prof. 
łankowskiemu w czasie badania stanu 

ny musiały wypaść ujemnie: czy jest to 
kał człowieka, czy psa. Można tylko 
wysuwać przypuszczenia. Ponieważ (Ciąg dalszy a * ***' 0 

J 1 
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a n d l o w o - Przemysłowy 
lodafaiego okrę^u włókienniczesio.. 

V p a d l o í c i i u k l € B 

'al °püb!¡] t 0 wana została ustawa o mo
^ r ! " a ? ' ' d l a długów Hipotecznych („o 
ifer w z a k r e s i e oprocentowania i ter

ach''! " P ^ y wierzytelności hipotecz-
la 'l e l podstawowe postanowienia 

"Ych • ^ °d wierzytelności hipotecz-
cie' l s t n i e j ą c y c h w dniu wejścia w ży-
n,a ̂ lawy. obniża się z dniem 1 kwiet
ny ! . r - n a 0 procent rocznie. Doty-

jednak tylko hipotek umownych 
w , ' , c c nie uzyskanych z wyroku sado
w i l i kaucje hipoteczne są wyraźnie z 
^ 1 W v — u c z o n e . 
'zyle¡ a t a , kapitału wspomnianych, wie

r c i hipotecznych nie może być 

•'i 
cc? 

V7 Wyłą 

opłata- u. 
¿ » l á 
tojj^ana p r*zed dniem 1 października 
jd , r oku..Do tej daty nie jest wobec te 

i l o ^ P ^ z c z a l n a egzekucja kapitału; na-
tąc^k egzekucja odsetek nie tylko bie 
»l e

y. c l? — ' j a k pierwotnie informowano— 
Susz 6 Z a ^ e 2 ^ y c r i ) o r a z kosztów jest 

» i a ^! ' e r z ycieiowi służy p r a w o domaga
l i ^ W c z e ś n i e j s z e j spłaty kapitału je-
cj6 . 2 ] n n iejszenie się wartości zabezpie-
ą a

l a r z e c z o w e g o wynikło z czynu dłuż 

Iffi °, zapłacił odsetki z a czas po 1 
J86rv a w rozmiarze ponad 6 pr. 
"Mw "T m a P r a w o z a r a c h o w a ć sobie 

Yżkę n a najbliższe r a t y procenlo-

W * * l e r z y c i e l może przedterminowo 
!(jPviedzicć kapitał , jeżeli .dłużnik z a -
tlĄS * Z a p ł a t ą odsetek należnych z a ,\i^a i 1 kwietnia 1933 r. dłużej niż 3 
||>t 'łęc, Oczywiście niepłacenie odse-
W , a l c Słych do J,kw,ietnja 33 i-.,nię,,pd-
Wm̂0 ' ̂ n^M, -Zupełnie niearozumia-
K(JH '*<> •oznacz*. 4,wypgwied3cnie''. k a -
\l : ' , n ' e w i a d o m o ? * - lUb-j&kicftaftB igoi 
łu-iakim trybem takie 

(f 

sJrf 

i i 
LI 

„wypowiedze-
^ -"no nastąpić . 

U\S przewidzianych u s t a w ą korzy-
\\Ą'.'^wnież dłużnicy osobiście odpo-
s ,^ l a ' r i i za wierzytelność hipoteczną. 
v W y ] e ° ' a l n e ujawnienie ulgi ustawowej 
\. ' C a z i e hipotecznym nie jest potrzeb
ni i e ż e ' ' zdolność płatnicza i możliwoś-
1» ,^?°darcze dłużnika pozwalają 'mu 
y.; f r 'Ptacenie kapitału wierzytelności , 
' ^ i e n ^ ^ m a P r a w o ż ą d a ć uchylenia o d 
"fe, , ź ' a . spłaty. Zastrzeżono tu wyraż-
fe^.jiężar dowodu do zdolności pląt
a j ' jj^nika spoczywa na wierzycielu. 
'Myt.kapitału może b y ć rozłożona n a 
\ 5 0 orzekania o uchyleniu odrocze-
\ ą P o w o ł a n e w zasadzie sądy cywil-

S&avva nie ma zastosowania do wie-
j V ? 0 ° ś c i instytucji kredytu długotermi 

^ 1' . p r z e d s i ę b i o r s t w bankowych ban 
hcH • f t w o w y c h , spółdzielni kredyto -fHyiü " °munalnycb kas oszczędności, 
%H u ^ 1 1 _ ubezpieczeniowych i zakła-
i Ko e z p ! e c z c ń społecznych. 
Ij 8 i

n s l r u k c j a moratorjum była j u ż tu-
J t a w e Sółowo omówiona. W ś r ó d luk 
i ' ^ j J W y m i e n i ć należy b r a k wskazania 
'Vd(j • 2°. skróconego trybu sądowe-
v itjst U s l a ' e n i a , czy w i e r z y t e b o ś ć obję-

l?th 5?y t e z nie działaniem ustawy, 
l e nieuniknione są liczne spory. 

W e wrześniu 1932 r. ogłosił Sąd Han 
dlowy upadłość firmie Woli B e r g e r " Po
morska 25. Sędzią komisarzem zamia
nowano sędziego handlowego Rober ta 
Schneca, zaś kuratorem masy adw. 
Maurycego Askanasa . 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczył j sąd apelacyjny skargę oddalił 
sąd na dzień 21 sierpnia 1932 r. U p a d ł e - ' V 
go zaś oddał pod dozór policji. , W sprawie firmy „I. L, Szajnfarbcr ' , 

Z bilansu sporządzonego na dzień 8 i farbiarnia przy ul. Północnej N. 24, peł-
września r. ub. wynikało, iż wierzyciele j nomocnik nadzorowanej firmy wniósł po 
figurowali w wysokości 251.572.25 zł., 
hipoteczni — 191.332.53 zł., zaś majątek 
B e r g e r a wynosił zł. 101.877,15 — ogó
łem suma bilansowa wynosiła 544.781.93 rl 

W listopadzie r. ub. do sądu handlo
wego skierowaną była skarga rzecznika 
Berysza Baumgolda, zam. w Kaliszu, na 
decyzję sędziego komisarza masy upad-
łoici , w przedmiocie nieprzyjęci* zgło
szonej wierzytelności. W definicji pro
szą sąd o uchylenie zaskarżonej decyzji 
sędziego komisarza oraz nakazanie za
rządowi masy przyjęcia do pasywów wie 
rzyteiności Baumgolda w kwocie zł. 
1 0 . 0 0 0 pod warunkiem uzyskania wyro
ku, zasądzającego tę należność. 

W sprawie tej syndyk masy upadłoś
ci — wniósł do Sądu Apelacyjnego w 
W a r s z a w i e objaśnienie, iż skarga incy
dentalna wierzyciela nie znajduje opar
cia w przepisach p r a w a obowiązującego, 
w o b e c czego prosił sąd o zatwierdzenie 
decyzji sądu okręgowego w Łodzi i po
zostawienie skargi incydentalnej bez 
uwzględnienia, zasądzenie od Baumgol
da na rzecz masy upadłości kosztów spo 
ru w obu instancjach. 

S ą a apelacyjny zważył, iż sąd o k r ę 
gowy w Lodzi skargę na czynności sę -

dziego komisarza oddalił, że w razie masą upadłości a jej wierzy.selami, adw. 
nieprzyjęcia przez sędziego komisarza Emil Móntlak, pełnom. wieriyciela 1 /vr-'. 
zgłoszonej pretensji, winien był wystą- tura W H k c g o , wniósł do Sąd.i podanie'o 
pić przeciwko masie upadłości trybem s p e r ^ d " . - n i e umotywowanego wyroku,^; 

p o w ó d z t w a , zaś skarga wniesiona była zi/wier-izajacego układ z dnia 12 kwie-
I t rybem przez prawo nieprzewidzianym, inia r.b., g a ^ w sprawie tej zamierza'" 

złożyć skargę apelacyjną. 
Takie samo żądanie zgbsil r.'wriiiS' 

adwokat Skat i u e w s k i , pełn. ; Helerry ;; 
p s t e r m a n . ' '**"" 

ci gospodarcze. 
danie do Sądu Handlowego, z którego 
wynika, że Szanjfarber przewiduje nie
możność zaspokojenia wszystkich wie- | 
rzycieli z upływem pierwszych 3 miesię | . A M E R Y K A ZNIŻYŁA CŁA. 

' I i ' • i _ . u I. Min:»tcr handlu Stanów Ziednocionych 
cy po uzyskaniu odroczenia wypłat, U . o ś w i a d c 2 y , w w i c l U i c j m o w ; , e , W Y & ] ' O S Z O N T V P R Z Z 
od dnia 27 stycznia 1933 r., celem unik- r.-.,d;-o, ż c , Ameryka nic moic oczok^wać, wrro . 
nięcia upadłości prosi O zarządzenie r.hi sw^go eksportu, o ile nie wprowadzj uła-
otwarcia postępowania układowego, zaś J r

w i c n d ! a importu zagranicznego. d o . S ^ n ó w . 
k . , r . j i I ' j » ! • wzajemna ustawa towarowa, przynosząca po-

azdym razie o przedłużenie odro- zylywJ w y n , k i w - 5 2 y s t k i m , b c | z i e
r
 m 6 i l l K 

czenia wypłat na dalszy okres czasu. i Gtr-.p:ć po rozwiązaniu. międzynarodowych 
Do podania tego nadzorowana firma blomów celnych, których naczelnem -l\aflem 

załączyła propozycje układowe a miano winno być obn.żcnie taryf. Bezpośrednio Ń b t i 
. . ' r . . '. ' , . , i . «• przemów:cn u zabrał glos przez rad>0 sekretarz 

wicie: zmnieiszenie sumy kapitalne] dłu s t a n u I l u ! l i k t ó : y podkreślił, że -wyrazem A * * 
gu równomiernie dla wszystkich wierzy- . i c n nowego rządu do międzynarodowej wspo$ł 
cieli O 60 proc . Z rozłożeniem spłaty na pracy gospodarczej jest projekt ustawy, wi|eA 
4 raty, przyczem pierwsza ra ta w wyso- « i t > n c i . f f " prezydenta Rooseyelta do. Kon-
, , . ' L r ' -i , , i .• «• .. .'• gresm. Ustawa ta przewłouio aknaidalei sdąre 
kości 5 proc . płatną będzie w 9 miesięcy pełnomocnictwa • dla prezydenta, u ^ w a ż t d a j * * ; 
od dnia uprawomocnienia się wyroku są- go do zawierania wzajemnych wieloetronnyck' 
dowego zatwierdzającego układ, d r u g a — układów handlowych. 
10 proc . po 6 miesiącach, t rzecia — 10 ..Zainicjowana tern! przemówieniami, orw 

J . i . _ „ „ t , c „V, ^ • , , . , ^ , 1 ^ enuncjaciami ztoAonerm w prasie polityka góspo-
proc. po dalszych 5 miesiącach, czwar ta o i n t c z a z n a m i , n n / w i dotychczay 
zaś w wysokości 15 proc. 4 miesiące po sowem nastawieniu Stanów Zjednoczołiyob; 
płatności trzeciej raty. I wobec Europy. • > . - .u i ; , 

Podania to znajdzie się na najbliż- ' POWAŻNY SPADEK OBIEGU P l Ę N I Ę t N E Q P 
szej sesji sądu handlowego. 'l:--.. , . w A M E R Y C E . v 

, * | Ogólny obieg pieniężny w Stanach Z]eono-
, _ . * * , _ ' , „ | czoaych wynosij w końcu marca r. b. 5-319 mrwj; 
Wreszc ie W sprawie B a n k : ? HandlO- dolarów, czyli «padl w porównaniu ze s t a n ę * 

WegO W ŁoJz? , W której , jak OS*tatnio do- z końca lutego r , b o 226 mil), doi. Obictf.mo-
nosiliśmy w ub. tygodniu, doszło do za- ^ * , o ł y c h * P * d J ' * 5 7 l m ł l i - 3 * : & f r 

, ' . i t i ' " - j kowity zaoas zioła w moncta.ch i sztabach ool:-twierdzenia układu, zawartego p o m i ę d z y „ a n y ' j e s l - , , a 4 - 2 7 9 m i l j . d o i a r ó w ; ! ' j P 

Gśelda z b o ż o w w 
Na wczorajezern zebraniu ..giełdy żboiowo^ 

towarowej- w Warszawie ogólny Obrót" wyniósł 
1403 ton, w tem żyta 402 tony; No"tbwftab ' j f i 
t00 kg. parytet wagon — Warszawa w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych:, żyto st*ń!r 
dard I-szy 20—20.50, Il-gi standart 19,50—20, 

| rzanica czerwona jara szkLsta 3.8.50—39^4 
W KOr-jzenJca jednol ta 37.50—38.50, pszenica żbie> 

owies jednolit 

LIPY SOWISCKIB w MM. 
Bolszewicy zrywają stosunki handlowe z Niemcami. 

W kołach przemysłu włókiennicze- sją a Nlemcand. Z tych względów 
go oczekiwane jest z dużcni zaintereso- .ach przemysłu włókienniczego wyra- -ana 36¿50—37 so, owies jednolity 16—10.50; 
wariicm przybycie sowieckiej delegacji żane są poglądy, Iż zamierzone tranzak " r

v 'L" *Y"*ny ! 1 . 7 s - T 1 5 2 5 ' I ł j P f ^ J P ^ * « f i 
gospodarczej, która przeprowadzić ma cle będą mogły być podjęte 1 sflnallzo- , 9 - 2 ^ ¿ y k a T9-20, p?o^T 9 -2o7 groch % 
pertraktacie w sprawie ewentualnego wane w znacznie szerszych rozmiarach ny 22.25; groch victoria 2 7 - Ó 1 , wyka 1 1 -
zakupu manufaktury. Poza możliwością tembardzie], Iż istnieją możliwości dys- W - * , P 2 1 " 5 ^ ? , 1 ^ . 3 - 5 0 . * 6 . " ^ 1 ^ 1 1 — 1 ^ . ' l l b b 

n,i trazakcyl z Rosłą wyłaniają się obce konta weksli sowieckich, co z kolei u- H-ílIVeU k ^ w y g ^ ^ l S Ś S r f 
nie nowe znacznie szersze możliwości możliwlłoby udzielenie długoteruihio- _ 3 9 koniczyna czerwona surowa bez grubej 
wzajemne] wymiany towarowej w wych kredytów z tytułu zakupionej nia• kananki 90—110. koniczyna biała bez -kańjanki 

o czystości 97 proc. 100—125, mąka p l e n n a 
luksusowa 57.62, mąka pszenna 4/0 52-1-57. mą
ka żylnin pytlowa 33—35, mąka sitkowa i ra-
zowa25—27, otręby pszenne szale 10.50-*U 50, 
średnic 9.50—10.50, żytnie 9—10, kuchy lcifttl* 
19—?0. rzepakc-wc 14—15, słonecznikowe 16— 
16.50. - ^ . . . 
< • • • • • • • • « « • • • • • O * • * • • • • • • • • • • • • * 
o 

związku z zaostrzeniom stosunków gos uufaktury. 
podarczych 1 politycznych między Ro-

Giełda pieniężna. 
Na wczoraiszcm zebraniu giełdy walutowo- zmiany. Notowano: Bank Polski 75 (+50) , Lil-

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz .popy 11, Starachowice 8.80 — bez kuponów za 
przeważała mocniejsza, jedynie słabiej keztałtio- \ 1932 rok., za któr 

P A P I E R Y P R ! wał się kurs waluty amerykańskiej. Zapotrzc 
' bowanic na dowizy t y ł o nieco zwiększone. N o . 
; towano: Belgia — 124.32 ( + 8 ) . Gdańsk 174.10 
( ( + 1 0 ) . Holandja 360 ( + 5 ) . Londvn 30.35 ( + 1 6 ) , 
.Nowy York 8.86.50 (—2 i pól), Nowy York-ka-

bcl 8.S7 (—3), Paryż 3 5 1 1 ( + 1 ) . Praga 26.55 
( + 1), Sztokholm 162 ( + 1 2 0 ) . S z w a j c a r a 172.55 
(23), Włochy 15.90 ( + 22; tranzakcje nienotowa-
ne: Oslo 156.85 ( + 4 5 ) ; w obrotach międzyban
kowych dewizami na Berlin obracano po kur
sie 212.15 ( + 6 5 ) . W obrotach prywatnych mar
ka niemiecka 210, funt angielski w gotówce 
30.58, szyiing austriacki 95.50, dolar gotówkowy 
8.85.25, rubel zloty 4.76.50., dolarz zloty 9 10,50, 
rubel srebrny 1.36, bilon 0.65. 

A K C J E . Na rynku akcyjnym sytuacja bez 

a ¿ B A N K O W O Ś C I A M E R Y K A Ń S K I E J 
• ' v f t j «A * tyl S l ! d>>iczn W ? a z y i i ! t l o n u , że senator Glow, 
? t t j ' l ) .0\yi e i c y '""misji finansowej senatu, któ-
^ in ̂ - e i. OP-racowawc projektu ustawy 
» » ' ^ ' 1 w U. S. A., oświadczył -
^ ,^ ' p Wa, ,, V ć tekstu nowej ustawy jest już 
i',*€i

tt^awćiv i i c wniee.lenća projektu do izb 
^ bza spodziewać się należy w naj-

I» wmmm 
• ĘCHNlCZflY 

A;^inrz'edłi.icjsży 
]sí|f5 ZÄ-10Ö Kg. inki. beczki" 

ry wypłacają 1 zł. 
tÓCENT" 
rzeważe 
5w dok . 

lizacyjną i 8 proc. listami m. Warszawy. Noto 

•a absza. procentowych przeważają tendencja 
Wiickezych obrotów dokonano p o ż y c z k ą 

wano: 3 proc . budowlana 41.75 (—5), 4 proc. 
dolarowa55.75 (—25), 4 proc. inwestycyjna zw. 
101.75 (—25), 5 proc. konwersyjna 43 i pół 44 
( + 7 5 ) , 6 proc dolarowa 55.75 — 56.25—56, 
7 proc. stabilizacyjna 54.38—54.88—54.25 (—38). 
S proc. obligacje buwowlane B.G.K. I-sza emis . 
ja — 93, 4 i pół proc. listy zastawne .39.75, 
5 proc. m Warszawy 50-25, 8 proc. Warszawy 
41 (—loO). Tranzakcje nienotowane: 7 proc. 
stabilizacyjna 60—59.50, 10 proc. kolejowa 103, 
7 proc. Śląska 42.37, 8 proc. dlllonowska 62.75, 
8 proc. m. Warszawy odcinki po 1O00 zł 41.25. 

¡¡IHlillllinill'.llí'llllllilHlllliHlllillllH'illüllliMllüMü-iüüiHiü-miMim iiiíiiii'M»!|iii¡i>::'<!H!¡:im:> ümmi ¡|¡i, III * 
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reżyserji genjalnego F reda Niblo 
W roli głównej b o h a t e r CZEMPA 

nazwiska, które gwarantują ,mUo 
spędzony wieczór!!! 
Reżyser: E R N S T L U B I T S C H . 
Wykonawcy: , . , 

M1RIAM H O P K I N S 
K A Y F R A N C I S 

i H E R B E R T MARSKA! 1 
a wszystko to w Mmie 

1 9 C ¡LOTE SIDŁA r.T. 

1 mhiM C o o v & r 
oraz K y s i a r c B Dix i B o r y s K a r S a f f ' 

' i c 
Potftdn'owa 86, tel. 13309. 

ZA KILKA DNI 
Jajko uzupełnienie programu di ł 
skonały skecz rosyjsk 1 w wyko • 
naniu zespołu M Wodery i or . 
kiestry balałajkowej Piotra Hel

iosa p. t.: 
. ,POD S A M O W A R E M " . , | 

I k i ' 
\\*. 
0 
la 
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PIECI P I A W V O P A I E W I Z W B . Wstrząsające samobójstwo robotnik 
jna tle konfliktu z delegatami, podczas strejku w zakładach wilanowski' 

Tragiczna spowiedź denata w pożegnalnym liście. 
U ł U W A 
K R E 

WRfECTI' s P R K I O I A 

Odrodzenie wielkiego 
człowieka. 

Oprócz specjalistów psychologów 
oprócz nauczycielstwa polskiego, praw
dopodobnie niewiele dziś osób w'e do
kładnie, kim byl J . W ł . Daw'd i jaką ro
lę odegrał w życ'u umystowem Polski 
w czasie niewoli. Obecnie, zapewne wo
bec dwudziestej rocznicy śmierci J . Wł . 
Dawida mów' s'ę znacznie więcej o tej 
niepospolitej postać' . Niewątpliwie do o-
żywienia wokół Dawida przyczyniła s !ę 
też jego ostatnia książka, która ukazała 
się w tych dniach po dwudziestu latach 
poniewierania się w rękopisie. Książka ta 
p. t. „Psychologja religji" wydana została 
przez ..Naszą Księgarnię" Związku Nau
czycielstwa Polskiego ' napewno nie ze 
względów kupieckich, lecz z poczucia 
moralnego obowiązku wobec wielkiego 
pedagoga, przez nieświadomość ogółu 
przysypanego pyłem zapomnienia. Książ
kę otwiera 32-stron'cowa biografja Da
wida, napisana z w'elkiem uczuciem I 
znajomością rzeczy przez Henryka Lu-
kieca, który był wieloletnim bliskim 
współpracownikiem Dawida. 

Już w roku zeszłym w licznych ar
tykułach biograficznych i polemicznych 
Henryk Lukiec walczył o prawdziwą 
ocenę Dawida jako człowieka, oświetlał 
jego stanowisko wobec najważniejszych 
zagadnień bytu. 

W szkicu biograficznym czytelnik 
znajduje oprócz wyczerpujących da
nych, dotyczących życia ' prac Dawida. 
także oświetlenie jego duchowego obli
cza i przemian wewnętrznych, którym 
podlegał w ostatnich latach swegp ży
CIA. Głębokie doświadcżenfe^halkowe" 
Dawida widoczne jest w sposobie opi
sywania Stanów psychicznych ludz',, ży
jących, religijnie, i oświetlania uczuć, 
wzruszeń, dążeń, które charakteryzują 
stany świadomość' religijnej. Posługu
jąc się metodami badania współczesnej 
psychologji ogólnej — Dawid w swych 
rozstrząsaniach naukowych zajmuje 
stanowisko wybitnie obiektywne 
Wszechstronna erudycja Jego i bogac
two materjału h'storyczno-biograficz-
nego, znajdującego związek z zagadnie
niami religijnemi — ułatwiają mu swo
bodne przebywanie w rozległej dzie
dzinie myśl' i wierzeń religijnych. 

Dawid ustala typy religijne, rozróż
niając i definiując w sposób jasny typ 
uczuciowy, aktywny l Intelektualny. 
Szczególnie interesujący jest rozdział 
w którym opisuje Dawid ten typ ostatni, 
posługując się 'lustracją przykładów. 

Najbardziej jest ciekawy wypadek 
..nawrócenia" Stanisławn Brzozowskie
go. W świetle analizy psychologicznej 
J . Wł . Daw'da sprawa „nawrócenia" 
Brzozowskiego przedstawia się w spo
sób bardzo złożony l jak wszystko w 
źyc'u tego wielkiego i nieszczęśliwego 
p fsarza odbiegającego od przeciętność 
lub normalnej kole'. Stronice, poświęco
ne Brzozowskiemu, rzucają zupełnie no
we światło na formalne, wyzhanowe 
znaczenie ..nawrócenia" i ukazują od we
wnątrz głęboki proces duchowy autora 
„Legendy Młodej Polski". 

„Psychologja Religji" jest niewątpli
wie fenomenem w naszym dorobku nau
kowym, jest wartością nieprzemijającą, 
której pożytek kształcący trzeba zgóry 
ustalić z spokojnem sumieniem. Czyta
łem w jednem z pism warszawskich en
tuzjastyczny artykuł z powodu ukazania 
się ..Psychologji Religji" pod tytułem 
„Zmartwychwstanie wielkiego człowie
ka" . N'e widzę w tern przesady, nazwał
bym raczej powrót Dawida odrodze
niem tej postaci, której obecność ducho
wą czuje już ogół myślący. 

W tym sensie trzeba uznać zasługę 
zwycięstwo Henryka LuWeca. jako ku
ratora spuścizny naukowej .1 Wł . Dawi
da ' jako przyjaciela jego nawet daleko 
poza grobem-

St. Ed. JKrauz. 

Tomaszów, 18 kwietnia. 
Na terenie Tomaszowskiej Fabryki 

Sztucznego Jedwabiu zaginął w przed
dzień świąt w tajemniczych okolicznoś
ciach 34-letni robotnik tej fabryki, Jan 
Śmiałek (Główna 52), który na konfe
rencji z dyrekcją fabryki w czasie ostat 
niego strejku reprezentował robotni
ków z oddziałów ślusarskich. 

Powiadomiona o zaginięciu policja 
wszczęła natychmiast energiczne poszu
kiwania na terenie całej fabryki i po 
kilkunastu dopiero godzinach odnalazła 
w budce od pompy 

zastygłe już zwłoki Śmiałka, 
wiszącego na sznurze z przewodów ele
ktrycznych. W kieszeni marynarki des
perata znaleziono list, który wyjaśnia 
przyczynę rozpaczliwego kroku. 

List tet; podajemy poniżej w dosło-
wnem brzmieniu: 

„Robohucy i robotnice! J a niżej pod-

sł )-pisany, Jan Śmiałek, w ostatnich 
wach siw erdzam, że 

jestem aewinny i zdradzić was nie 
chciałem, 

.-• tylko '?uwałem nad was»em aezpie 
czeńslwciu i padłem tylko z powodu' puścić do ofiar. J a 

mojej _ n,eor,entacJi. ofiarą ludz,, K o r z y , J a k ustalono, na przedostatniej M 
łebie odpowiedział 

oraz całą moją rodziną i całuję 
moje poraź ostatni. Jan Śm jałek-

Broniłem, aby of'ar nic było, to z 
stałem się sam of'arą. Jan Sm|ałE K'I 

Więc wolałem sam zginąć, mz 

Jan Śmiałek' 

chcieli zrzucić z s 
ność za wasze losy, do jakich was dopro 
wadzili. 

1 dlatego, że ja jestem słabej woli. 
ażeby to przeżyć i tę prowokację mo
jej osoby i całej rodziny, 
postanowiłem więc dać dowód mojej 

niewinności, 
w ten sposób, jak mn'e znajdziecie, a 
potem s'ę przekonacie, że byłem wam 
w'eruy. poświęcając się na śmierć. O ile 
uznacie, że jestem winny, przebaczcie 
mi, robotnicy. Jan śmiałek. 

A teraz żegnam s'ę z mojem 1 dzieć
mi i żoną. matką, siostrami ' szwagrami. 

Oszust okrada lekarzy. 
T a j e m n i c z y m ł o d z i e n i e c o b i e c u j e 

s p r o w a d z i ć p a c j e n t k ę . 
(gr) Wydział śledczy niemal codzien

nie zawiadamiany jest przez poszczegól
ne osoby o tem, że padły ofiarą jakiegoś 
sprytnego oszusta, przyczem zazwyczaj 
oszust taki podaje się za inkasenta ja
kiejś instytucji dobroczynnej, akwizyto
ra lub sprzedawcę jakiegoś nieistnieją
cego kalendarza czy książek naukowych 

Od szeregu lekarzy, głównie gineko
logów,' dowiadujemy się, że w godzinach 
przyjęć, zjawia się u nich jakiś przystoj
ny, młody," zamożnie ubrany młodzieniec 
i po rozejrzeniu się po pokoju, w tajem
nicy zwierza się lekarzowi, że przycho
dzi w sprawie b. intymnej, gdyż chce 
przyprowadzić jakąś elegancką panią, 
chce jednak wiedzieć, o jakiej porze ni
kogo u doktora nie będzie. Od wszyst
kich niemal lekarzy .otrzymał identycz
ną odpowiedź, że jeżeli pani tej coś do
lega, by się nie wstydziła, a osobiście 
go odwiedziła. 

ferencji z dyrekcją fabryki t. i. w" J 
tek. Śmiałek popadł w konflikt z P"J 
stałymi delegatami i robotnikami wfj 
tek jakiegoś niewłaściwego pfs"!J'J 
w prowadzonych pertraktacjach. "̂3 
łck po ukończeniu konferencji sp"1 

się 
z poważnem' zarzutami strejh«J I ' c ł ' 

robotników M 
i dlatego zmuszony był złożyć rna™ 
delegata. Nie mogąc znieść tak'ej ' 
by, robotnik popełnił tej samej n°?Lii 
mobójstwo. Zmarły osierocił ż° n ' „, 
dwoje małych dz'cc'. Zwłok' jego i v 

stawiono do kostnicy m ' e i s k i c j . „ „ ' ' 
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Po uprzejmem pożegnaniu doktora, 
młodzieniec wychodził i prawie w każ
dym wypadku jakaś drobnostka znikała 
z mieszkania. 

Gdy po takiej wizycie dr. Engelberg 
sięgnął do kieszeni palta po portmonet
kę, w której znajdowało się kilka zło
tych, stwierdził ze zdziwieniem, iż znik
nęła w tajemniczy sposób. Tknięty prze
czuciem, dr. Engelberg zatelefonował 
do swych kolegów, również ginekolo
gów, przyczem okazało się, że identycz
nie wyglądający młodzieniec, podający 
się za Kórnickiego, już złożył im wizytę 
i za każdym razem toczyła się analogicz 
na rozmowa . . , . 

lego rodzaju trick złodziejski nie był 
dotąd notowany na, gruncie miejscowym; 
nic więc dziwnego, że machinacje te nie 
budziły w poszkodowanych żadnych po
dejrzeń 

s p r a w d z e n i a 

Największa w Polsce Kolegi'y' 

Proces Gorgonowej (Dokończen ie ) . 

kach 1:5000 i 1.10000. Prof. Olbrycht 
pokazuje, że rozczyny te są zupełnie 
bezbarwne i jeżeli taki rozczyn znalezio 
no na chusteczce, to próba musiała wy
paść negatywnie, jakkolwiek na chustecz 
ce była krew. 

Jest to krew ludzka 
W końcowem swem przemówieniu 

prof. Olbrycht twierdzi, że biegli sądo
wi powinni definiować bardzo ostrożnie 
tego rodzaiu rzeczy i mówi w dalszym 
ciągu: 

Jeżeli chodzi o moje badania grupo
we, przeprowadzałem je bez tej czułej 
metody, jak prof. Hirschfeld, przede-
wszystkiem dlatego, że nie miałem od
powiednich narzędzi, a następnie przy
znam się, że boję się tej zbytniej czuło
ści. Ponieważ otrzymałem wybitnie 
skromny materjał, wskutek wyzyskania 
go niemal w całości przez Lwów i War
szawę, nic nie mogę powiedzieć ponad 
to, że jest to krew ludzka. W Krako
wie jest wybitny uczony chemik, prof. 
Marchlewski, dyrektor wydziału chemji 
sądowej, z którego pomocy korzystam... 

Przew. (przerywając) : — Ja proszę 
o tem nie mówić. 

Łódź: Piotrkowska 11> 
S z c z ę ś l i w e l o s y I -e j klasyj 
L o t e r j i s ą j u ż u n a s d o nabV I 

Zamiejscowym wysyłamy odw^. 
p o c z t ą . 8 

.Konto P . K. 0. 141.795 

Prof. Olbrycht: — J a mogę już skoń
czyć. 

Przew. — Nie chodzi o to, aby pan 
już skończył, lecz o to, aby pan, broń 
Boże, nie uprawiał w swem przemówię 
niu żadnej krytyki, lecz mówił tylko rze 
czowo, gdyż tu w sądzie często się 
mówi nierzeczowo — nie mam na myśli 
pana profesora—i stąd powstają scysje . 

Adw. Ettinger: — Czy pan przewod
niczący ma na myśli obronę? 

Przew. (pośpiesznie): — Nie, nie, nie 
obronę! 

Prof. Olbrycht: — Definjując krótko, 
mogę stwierdzić, że najdalej posunięta 
ostrożność każe mi powiedzieć, że trze
ba być^powściągliwym przy wydawa-] 
niu opinii odnośnie poszczególnych śla
dów krwi i nie można wydawać opinji 
na zasadzie każdego dowodu z oddziel
na, lecz tylko na zasadzie całości można 
wyrobić sobie właściwe zdanie. 

Na tem przewodniczący przerywa 
rozprawę i odracza ią do dzisiaj, godz. 
9-ej rano. Dzisiaj w dalszym ciągu ze
znawać będą prof. Hirschfeld i Olbrycht 
oraz dyr. Żmigród, którzy odpowiadać 
będą na zadawane im przez strony py
tania. 

LICYTACJA NA KIERMASZU-
Dziś o godzinie 10-ej wieozore"1 

Kiermaszu Artystycznym (Piotrkowi 
Nr. 67, pasaż „Cashia") odbędą . 1 
licytacyjna wyprzedaż cennych 8 

sztuki po b. niskich cenach. 
Wystawa cieszyła się wielkileffl " j Ł 

niem tutejszych miłośników sztuk gW 
nyeh, dziś zaś każdy z nich będzie" 
okazję nabycia cennego płótna. 

„HITLER i PRZYSZŁOŚĆ H I T L E R Y Z ^ j 
W śriodę, dnia 26-go kwietnia b. r. 

dżinie 8.30 wieczorem odbędzie się w 
harmonii odczyt d-ra Józefa Kruka p. t. H 

i przyszłość hit leryzmu". 
Bilety wstępu od 25 gorszy do vM(M 

sekretar iacie Łódzk. Związku Zawód. " r ? ' w ł 
Handl., Biurowych i Przemysł, (ulica ?'A,D* 
ska 85 — Al . Kościuszki 28) w godz-
od 6—9 wieczorem i w kasie t™i>««n* 
gadzinach 11—2 i od 5—7 wieaz, 

j/ilharn* 

Przeciw nielojalne] prasie niemieckiej 
Rezolucja zw. tow. gimnastycznych „Sokół" 

Katowice, 18 kwietnia. 
Zarząd dzielnicy śląskiej Związku 

tow. gimnastycznych „Sokół" w Polsce 
uchwalił rezolucję, w której apeluje do 
władz, by zarządziły zawieszenie nielo
jalnych czasopism niemieckich, wydawa 
nych na obszarze województwa śląs
kiego oraz by wydały zakaz sprzedaży 

1 podobnych czasopism niemieckich, przy

chodzących z Rzeszy. 
Poza tem uchwalono konieczność po

pierania wytwórczości krajowej, co 
przyczyni się niewątpliwie do zmniejszę 
nia bezrobocia w kraju. 

Wkońcu zebrani sokoli przesyłają 
polakom zagranicą pozdrowienia i sło
wa zachęty do dalszej pracv narodowej. 

R E P R E Z E N T A C Y J N A R E W J A 
W F I L H A R M O N J I . 

Niecierpliwie oczekiwana Gala M° £¡»1 

i'ąca się odbyć w Filharmonii w środę. .TA 
i. m. o godzinie 8.15 wieczorem będzie *H M 

pjlwie wielką manifestacją mody, pic-knij 
dy, Najpierwszc Domy Mody stolicy da«. j ( ł f l N 

prawdziwą symfonję n j ^ r z e b r a n y c h 
mody, które będą prezentowane przez 
wice-królowe i premiowane piękności ^ 8 u ^ 
skie. Kurty wstępu są gorączkowo r o 1 ^ 
wane w kasie Filharmonii. 

W . I. Z. O. 
Dziś w środc. dnia 19 kwietnia o 6°a i> 

wiecz. w lokalu wlasnvm Zrzeszeń ' 3 i 
Żyd. „ W . 1. Z. O . " Sienkiewicza 26 n» t J», 
batce tygodniowej 'p. Dr. Arje Tartakowi'.! 
Kłosi odczyt n. Ł : . .MARX a Ź Y D O W ^ / 
P o odczycie wyświet lone będa z d j e c ' a , r f / 
we, wykonane podczas herbatki P » r ) 

aparatura „Kodak". Wstęp bezpłatny 

I W O M I C Z EDB 
W o j e w ó d z t w o Lwowskie pow. Krosna 
silniejsza solanka lodowa, znakomita ° ° 

SEZON LETNI OD 10-GO M-U* 
CENY ZNIŻONE. 

Dwa Sanator ia otwarte ca ły roK 
Wszelkich informacji udziela 

D y r e k c j a Zakładu i Komisja Zdro i^ 

6Ì 
(0* 
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Po<iroź ciò Egípiu. 
' J a z c r a á í B J 5 I . Í 3 . JEcpccfecc j»» z p o d r ó ż y odbijtei 

z JlíaKsxatfeiem ÜTiisudsñim. 
Ni e D ° j Z ? s t r a s z I i w a rzecz: skojarzenia! 
się ^ d ° b n a wymówić słowa Egipt, aby 

dlĄ k i e m l e A P . r 2 y p l £ t t a l N i l z e świętym by-
midv ą ? . l s e m ' w s z y s t k i e Ramzesy, pira-
kżdzT s ' bracia J ° z e l a . którzy tam 

u po zboże, pani Putyfarowa, hie-
w°yjyy.' Mojżesz i owe 40 wieków, które 
Ha ^ j ' * . s ' e m i , o c z y m a gapiły się podobno 

ci służą dzisiaj jako paliwo przy goto
waniu zupy. 

I jest, oczywiście, legenda. Jedna z 
wielu związanych z Ucieczką do Egip
tu. Wprawdzie religjologja i teologja nau 

kcł P r e d - " 1 G r z y N a P ° l c ° n a . To są wrażenia 
i v\ r u t y n o w a n e , gotowe, czekające na 
V PI . e c}nego podróżnika, aby temi general-

łlh i W y P r z e c wszelkie indywidualja je-
, 'ak wyrazić się wolno. I niewiele się 

m zmieniło. Putyfarki mają teraz ład-
j . S zezlongi i wylegują się na weran-
J e ' Wypatrując Józefów. Ale i Józefy 
Q 0

e r . n e s ą tradycji. Nie uległ Putyfarkom 
On i Podczas swej podróży po Egipcie 

[' się i m zwycięsko Lepecki, o ile 
.kowane słowo ma całkowite pokry-

e ' oczywiście. 
c . yzerzucam kartki tej książki o Egip-
m Widzę w niej wielbłądy takie sa-
< w ' ! a M ? e znajdowałem w swej „Historji 
iii f '"• Ale nieco dalej jest ewokacyj-

fotografja pięknego wagonu kolejo-
,8° z n a n ; - ™ c i - o n " i i ; n j a m i ę d z y 

i lokomotywą staje 

pot>] 

¡í 
:0«t 

50' 

lOltV i Z n a PÍsem „Salo 
• "Ctem 
tJLjiawicielsltą błyskawicą 
ł0u.:lacyjna jest fotografia 

' pus tyni " 

3 \ v a r » , , . i •; — " / -

tJafD ¿ s t v v a a przezroczystym „czar-

ografja 
Niemniej 

„kobiety z 

Ki? i? 1 ' r a c z e j podkreślającym, niż 
i n i a i ą c y m wdzięki ust czyhających na 

„j^lS do uśmiechu. Migdałowe oczy pa 
^ ; c z ernią źrenic na ten sam świat, któ 
">atlf 2 ywo zaciekawiał piękną Teje, 
j t j S dekadenckiego Amenofisa IV- Są 
ptt

 C z e palmy, piramidy, dziewczyny z 
tą. }n'l< noszące malowane dzbany na 
,^'onach, jak to czyniły te pramacie-

" C n z przed lat tysięcy, których koś-

za-

^ i ę k o w y K ino-Tea t r 

dzy, to rzeczy przed nami, albo wyraża
jąc się z egipska, sprawy znajdujące się 
przed obliczem naszem. W Egipcie są 
prócz tego osobliwości na dalekich ty
łach naszej przeszłości. Człowiek leczą
cy się klimatycznie w Hclouan les bainc 
staje między radjem i aeroplanem a pira 
midą, czyli między wiecznym niepoko
jem a wiecznem odpocznieniem. Dzisiaj 
święta Rodzina uciekałaby do Egiptu nie 

kowa perswadują nam, że Ucieczki nie ! na osiołku, ale koleją żelazną, czy auto-
było, ale twórcy i spożywcy, legend nie 
dają się zbić z tropu. Pobożność już da
wno chciała wiedzieć, gdzie św. Rodzina 
odpoczywała, gdzie mieszkała. O kilka
set kilometrów od Betleem jest źródło i 
drzewo Matki Boskiej. Jes t mur, a na 
murze tablica z napisem w czterech ję
zykach: „Tutaj znajduje się miejsce, na 
którem spoczywała Matka Boska wraz 
z Dzieciątkiem Jezus i świętym Józefem 
podczas ucieczki z Ziemi świętej do Egip 
tu. W sąsiedniej Studni Faraona zaspo
kajała ona swoje pragnienie i prała pie
luszki Dzieciątka". Jest , oczywiście, i 
strażnik tego miejsca, czekający na bak-
czysz i żywo zainteresowany, aby źród
ło bakczyszu nie wyschło. 

Niełatwo byłoby określić uczucie, ja
kiego się doznaje przy konfrontowaniu 
Egiptu „Historji świętej", Ramzesów, 
Echnatonów i Putyfar, z Egiptem współ
czesnym. Aleje Sfinksów, ruiny Luksoru 
posąg Memnona, malowidła na ścianach 
świątyń i grobowców, Izyda z Dzieciąt
kiem Ozyrysem, siedem krów tłustych i 
siedem chudych z rozwianego snu Fara
ona, wytłumaczonego przez Józefa syna 
Jakóba, prekursora Freuda, — i nagle 
pałace współczesne, koleje żelazne, au
tomobile, marki pocztowe, hotele, arty-
lerja, handel bawełną, nacjonalizm, rewo 
łucje i leczenie klimatyczne. Stajemy 
bezradni wobec całkowitego okrążenia. 
W Warszawie, w Paryżu, czy w Kopen
hadze, osobliwości techniki, sztuki i wie 

busem Cooka. Co więcej, nie uciekałaby 
wcale, bo Anglicy nie pozwoliliby Hero
dowi urządzić rzezi niewiniątek. To się 
dzisiaj robi w innych warunkach i w in
ny sposób. 

Egipcjanie, świetni garbarze, a podo
bno także wynalazcy koła do wozu, dali 
światu święte pismo, ulepszone następ
nie przez Fenicjan, i utrwalili w ludzko
ści nałóg konserwowania myśli, jak się 
konserwuje mięso, owoce, mleko. Oczy
wiście, do spożycia. I dlatego obok my
śli nowoczesnych spożywamy tyle kon
serw mocno już nadpsutych i godnych 
wyrzucenia. Całe szczęście, że my, 
współcześni, nie piszemy swoich kon
serw na kamiennych ścianach, ale na 
papierze drzewnym, który za lat dwa
dzieścia będzie popiołem i pyłem. 

Takie jest tło rzeczowe i ideowe dla 
pobytu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Egipcie. Leczenie klimatyczne jest 
powrotem do natury, która nie zna na
szej historji, ale współczesny mąż stanu 
nigdy nie może tak bardzo zbliżyć się do 
natury, aby nie musiał oddalać się od 
niej. Oficjalne wizyty i rewizyty, prze
glądały wojskowe, przyjmowanie rapor
tów, ceremonje związane z szefostwem 
pułku itd. itd. mają to do siebie, że mę
żowi stanu ani na chwilę nie pozwalają 
być człowiekiem prywatnym. Na jed
nym obrazku -człowiek w białym płasz
czu pogania prastarego wielbłąda, jak to 
czynił jego pra-pradziad, a na innym pa-
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nowie elegancko ubrani w tępych stoż
kach fezów stoją u stopni wagonu salo
nowego i wymieniają z Marszałkiem Pił
sudskim jakieś zdania, czy poprostu sło
wa grzecznościowe. Przed olbrzymim pa 
łacem królewskim odbywa się przegląd 
oddziału gwardji, zaś opodal stoją działa 
i spacerują Angielki. Eurepejskie mundu 
ry wojskowe, współczesna architektura, 
komfort zachodni i słońce, które lak 
samo świeciło, gdy nad tym krajem pa
nowała miłosierna Izyda. Sytuację ratu
ją swoim egzotyzmem Koptowie, czyli 
chrześcijanie innego umundurowania i 
innej gestykulacji hieratycznej, niż ich 
bracia europejscy. Długi czarny płaszcz 
duchownego koptyjskiego jako tło dla 
wojskowego munduru autora tej książ
ki to rzecz przypadkowa i pełna kon
trastu poprostu kłopotliwego. Niewola 
skojarzeń jest zaiste wielka. 

Łagodnieje dopiero na ostatnich 
40—50 stronicach, gdy już się nie widzi 
piramid, lecz statki nowoczesne, i gdy 
Marszałek Piłsudski z Akropolu prze
chodzi na stadjon Ateński, aby wresz
cie przez Turcję, bliską nam w sposób 
różnoraki, dostać się do Rumunji, gdzie 
zwycięska rzeczywistość współczesna 

wypiera nawet względnie nowe reminis
cencje historji rzymskiej. Tu już może 
autor mieć prywatne i osobiste wraże
nia, ale, niestety, tak samo, jak w Egip-
cieprzeszłość, tak w Rumunji najaktual 
niejsza rzeczywistość wypierały te 
wszystkie indywidualja, które 'w opisach 
podróży są zawsze takie miłe. Bo w 
gruncie rzeczy opis bieguna północnego, 
czy miasta Nagasaki, jest zawsze prze-
dewszystkiem fragmentem życia pewne
go człowieka. Otrzymujemy jego wraże
nia, czyli ostatecznie jego samego, o ile 
nadmiar schematów historycznych i ofic 
jalnych nie przesłania jego osoby. 

Paweł Hulka - Laskowski. 

Dziś p r e m i e r a ! Miłość zakazana prawem. Podwójne życie lwiej części mężczyzn. 

u l i c a 
•Symfonia' ućfctfć nfiłoścl i poświęcenia, zakończona potężnym "akordem 'dramatu. 
W roli głównej czarująca i powabna IRENA DUNN. Wytworny i męski JOHN B O L E S . 
Czy wolno żonatemu mężczyźnie kochać drugą kobietę? Odpowiedzcie sobie sami. 

NADPROGRAM? Początek w dni powszednie o godz. 4, w soboty, niedzielę i święta o jrodz 
Na pierwsze seanse wszystkie miejsca po 50 gr. 

ZŁ i 

1 4 5 
z n a c z n i e z n i ż o n e . 

^ < . E . 2 P Ł A T N E P O R A D Y 

Dr. ined. 

Maczkowa 
położnictwo i choroby kobiece 

PioSfffcowtBca 99* 
tel. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10—12 
1 5—8 wiecz. 

Życzenie T w y c h Z Ę B Ó W 
spełni T Y L K O 

.11 
J ' KOSMETYKI LEKARSKIEJ 

™ 0 » X o b y s k ó r y i w ł o s ó w 
pj* K O S M E T Y C Z N A 

* władze Państwowe zatw. k r a j o w e j 
P I O T R K O W S K A 86. 
10 r. do 8 wiecz 

u* * w ! , ' . a j a k o s m e t y c z n a vSU&5b.'' o d m r o ż e n i a . 3 0 - 2 
v ^ N l Ę O W Ł O S I E N I A 

p o s z u k u j ę 
: n i e d u ż y c h 
g j o i z kuchnią 

•i .I V % • w śródmieściu, w przy-
J\t f ^ t e n ^ s t y n i domu, niewysoko, 

I 'S' , * s u b T K > . . w a d n i i > R e P u -
40-2] 

C 3 > 
pasła do zębów pierwszorzędnej jako 
Sci. Fabr . Chem. „ K A L I K L O R A " , P o 
znań. 25—2 

Dr. Jan Polak 
ul. N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne 1 allergiczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu 

matyzm) 
Oodzlny przv.'eć 6 - i 7 . 

L A B O R A T O R I U M 
Analiz Lekarskich 

Dr. Med. 

Tadeusza Fuchsa 
zostało przeniesione na 

ul. Zieloną 3 
fr. I p., tel. 131-91. 

Czynne przez ca ły dzień. 
30-2 

Do akt Nr. Km. 807 1933. 
O B W I E S Z C Z E N I E * 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o 
dzi, 5-go rewiru, zamieszkały w Ł o 
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 57 na 
zasadzie art. 602 K. P . C. obwieszcza, 
że w dniu 5-go maia 1933 r. od godz. 
11-ej rano odbędzie się l icytac ja pu
bliczna ruchomości, w lokalu w Łodzi 
przy ul. S ienkiewicza Nr. 15, składa
jących się z mebli, kryształów I obra
zów, oszacowanych na lącznq sumę 
670 zł., które można oglądać w dniu 
l icytacj i w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyże j oznaczonym. 

Łódź. dnia 14 kwietnia 1933 r. 
Komornik Edmund Koroczycki . 

I N S T Y T U T de BEEAUT 
SZKOŁA K O S M E T Y C Z N A 

zaloż. 1924 r. i zatw. przez W ł . Pań
s twowe 

ANNA RYDEL 
P I O T R K O W S K A 111, tel. 163-77 
Ś R O D A t l E j S K A 16. tel. 169-92. 

Racjonalna kosmetyka. Radykalne usu 
wanlc szpecących włosów. 

Poradnia oraz Indywidualne stosowa-! 
nie hyK.-kosm. preparatów „ I B A R 

Przyjmuje od 10 rano — 8 wiecz. 
Ceny kryzysowe. 

G A B I N E T CHIRURGICZNY 

Dr S z r e l b e r a 
został przeniesiony na ulicę 

N a r u t o w i c z a 9 
telcf. 122-95. 

Operac je , opatrunki, leczenie żyla
ków t t. d. 

Ceny lecznlcowe. 3 0 - 2 

DR. MED. 

Z. Datyaer 
U R O L O G 

mieszka obecnie 
Z A C H O D N I A 5 9 a 

tel. 148-95, 
przyjmuje od 2—3 1 od 6—8 wlecz. 

G A B I N E T T E R A P J I F I Z Y K A L N E J . 

D r . P o l a k a 
*1 A W R O T 

Tel . 164-21. 
N r . 7 

prąd wysokiego napięcia I frekwencll, 
radium, lampa Helium, D1ATERMJA 
iampa kwarcowa, promienie pozaczer-
wone (cieplne) galwanizacja. farady-

zacja . masaże i t d. 

Dr. J . N A D E L 
a k u s z a r - a l n e k o l o a 

G o d z i n y p r z y j ę ć o d 3 — 5 1 7 — 8 
p r z e p r o w a d z i ! s i ę n a 

ANDRZEJA 4 
T E L E F O N 2 2 8 . 9 2 

z kapitałem 5.000 dolarów do intrnnt-
n e j o przedsiębiorstwa. F a b r y k a c j a 
dziana. — Oferty sub. „F. D." do Re
publiki; 20 - 2. 

DRZEWKA 
po cenach zniżonych. Owocowe, ja 
godowe, ozdobne, piramidy, płaczące, 
szpalery, r ó ż e : sztamowe, pnące, bu

kietowe od 1.—zt. Akac je do zadrze
wiania piasków. Kwiaty zlmotrwate, 
dalje mieczyki, bratki, goździki, oraz 
nasiona: warzywne, kwiatowe, traw, 
gwarantowane, poleca 
L E O N K O Ł A C Z K O W S K I 
ul. PRZEDZALNIANA 86. tel. 115-02. 

t ramw. nr. 3. 

D o k t ó r 

Ludwik FALK 
Choroby skórne i w e 

neryczne 

NAWROT 7, tel. 128-07 
Od 10-ej do 12-ej i od 5-«| do 7-ej 

BUCHALTERA 
B ILANSISTĘ 
P O S Z U K U J E Spółka A k c y j n a 

Oferty z refer. pod ,,S. A." 
do adm. „ R e p u b l i k i " 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

Majstra tkackiego 
DESS1NATEUR'A (tylko pierwszorzę 
dna siłę) P O S Z U K U J E poważna llrma 
zagraniczna. — Zgłoszenia: Orand -
Hotel, pokoi 330, między 12—2 1 pól. 

5 — 6.. 20—2 

F. Kopciowsha 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-eJ do 7-ej w lecznicy, Piotrkow
ska 294. tel! 122-89. 

i 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

Chcę nabyć u ż y w a n e , 
ale w dobrym s tanie : 
M O T O R N A F T O W Y ok. 6 koni mech. 
P O M P Ę O D Ś R O D K O W Ą nisk. ciśti. 

średn. rury ok. 100 mm. 
Dlerty do Republiki dla „ W . S . " 

2 0 - 2 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
te le f . 121-23 

Do akt Nr. Km. 328 1933. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sa.du Grodzkiego w Ło< 
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ł o 
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 38, na za
sadzie art . 602 K. P . C. obwieszcza, 
i e w dniu 26-go kwietnia 1933 roku 
od godz. 10-ej rano odbędzie się l i cy
tac ja publiczna ruchomości, należa.-
cycli do Michała Szta jnberga w jego 
lokalu w Łodzi, Pusta 9, skladajucych 
się z mebli, oszacowanych na łączna, 
sumę 630 zł., które można oglądać w 
dniu l icytacj i w miejscu sprzedaży, w 
czasie w y ż e j oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 kwietnia 1933 r. 
Komornik: F . H A R A S I M O W I C Z . 
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Fabryka Prieiworów Chemicin^ 
SIDOL 

Warsiawa-PrcifSa. 
Do akt Nr. Km. 92. 1933. 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Komornik Sadu Grodzkiego w r,o-

dzi. 7-go rewiru, zamieszkały w Ł o 
dzi, ul. Kilińskiego Nr. 96-a , na zasa
dzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że 
w dniu 28-go kwietnia 1933 r. od g. 
12—14 odbędzie się l icytac ja publicz
na ruchomości, należących do Oskara 
Abela na rzecz Banku Przemys łow
ców Łódzkich w jego lokalu w Ło
dzi, ul. Południowa Nr. 52, składają
cych się z 1. fortepianu, 2. stołu dę
bowego, 3. biurka dębowego, 4 . fo
telu wyśc ie lanego, 5. kredensu dębo
wego, 6. zegara regulatora, 7. szafy 
do książek, oszacowanych na łączną 
sumę 2.150 zł., które można oglądać 
w dniu l icytac j i w miejscu sprzedaży, 
w czasie w y ż e j oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 kwietnia 1933 r. 
Komornik: 

j ( B r a k podpisu). 

O S T R Z E Ż E N I E 

Wojciech Kossak 
orygina ł wielkości 5ox75 cm. W oprawie s t y l o w e j , t reśc i ; 
Ulan polski w potyczce z bolszewikami, podpis brzmi: 
W. Kossak 193o, t akowy Z O S T A Ł 

przywłaszczony, 
O S T R Z E G A M P R Z E D N A B Y C I E M . 

Salon Sztuki vi. S t . W a t t e n b e r g , 
3o 3 P i o t r k o w s k a 117 

Do akt Nr. Km. 836 1933. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, 7-go rewiru, zamieszkały w Ł o 
dzi, ul. Kilińskiego Nr. 96-a, na zasa
dzie art. 602 K. P . C. obwieszcza, że 
w dniu 28-go kwietnia 1933 r. od g. 
12—14 odbędzie się l icytac ja publicz
na ruchomości, należących do Natana 
Engla i Stanis ława Rubinszteina na 
rzecz Banku Polskich Kupców i Przem. 
w jego lokalu w Łodzi, ul. Południo
w a Nr. 18 składających się z szafy 
dębowej , biurka dębowego, dwu fo
teli, lustra trema, oszacowanych na 
łączną sumę 600 zł., które można o-
glądać w dniu l icytac j i w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżei oznaczo
nym-

Łódź, dnia 11 kwietnia 1933 r. 
Komornik : 

( B r a k podpisu). 

Do akt Nr.' Km. C49 1933. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
uzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 38, na za
sadzie art. 602 K. P . C. obwieszcza, 
że w dniu 25-go kwietnia 1933 roku i 
od godz. 10-ej rano odbędzie się l i c y - ' 
tac ja publiczna ruchomości, należą
cych do Emila Szeffera w jego lokalu 
w Łodzi przy ul. Głównej nr. 17 skła
dających się z ubiorów damskich I 
męskich, oszacowanych m łączną su
mę 2.600 zł., które można oglądać w 
dniu l icytacj i w miejscu sprzedaży, w 
czasie w y ż e j oznaczonym. 

Łódź. dnia 5 kwietnia 1933 r. 
Komornik: F . H A R A S I M O W I C Z . c Kupno i s p r z e d a ż 

Z Ł O T O , B I Ż U T E R ] Ę , kwity lom
bardowe kupuje l płaci na jwyż
sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi -
ialko, Piotrkowska 7. I 

NOWA METODA KURACYJNA 
uznana przez n a j w y b i t n i e j s z y c h l e k a 
r z y i s t o s o w a n a w p r a k t y c e j e s t to 

KURACJA DOMOWA 
z a p o m o c ą rośl iny, k t ó r ą d o b r o c z y n n a 
m a t k a natura s t w o r z y ł a , d a j ą c j e j wiel 
k ą si lę l e c z n i c z ą . S j l a l eczn icza 

c z o s n k u 
j es t p o w s z e c h n i e znaną. B a d a n i a » do
ś w i a d c z e n i a w y k a z a ł y , że p r z y W y s o 
kiem ciśnieniu, w n i e k t ó r y c h o b j a w a c h 
sklerozy, p r z y c ierpieniach aorty, w 
ciężkich w y p a d k a c h anemjk bronchl-
tach. astmie, przy gruźlicy płuc, cier
pieniach wątroby--braku apetytu, w ' w y 
padkach złego trawienia, przy wolu 

( w y c i ą g c z o s n k u w k a p s u ł k a c h ) 
okazuje s>ę środkiem zbawiennym-

Żądajcie tylko zaraz 
BEZPŁATNEGO 

opisu te] nowej metody kuracyjnej. 
W y s t a r c z y w y s ł a ć k a r t ę pod poniże j 

p o d a n y m a d r e s e m : 
Bruchsalerstrasse Nr. S. Abt.: S> 9. 

S t o w a r z y s z e n i e K o m i w o j a ż e r ó w 
Ł. O. H. P. Ł ó d ź , S i e n k i e w i c z a 3 - 5 . 

P r e z y d j u m D o r o c z n e g o O g ó l n e g o Z e b r a n i a 
podaje do wiadomości P. T. Członków, że 

d a l s z y c i ą g D o r o c z n e g o O g ó l n e g o 
Z e b r a n i a z w y b o r a m i w ł ą c z n i e 

odbędzie s ię w ś r o d ą , dn. 10 kwietnia r. b. p u n k t u a l n i e 
o godz. 19-ej 3o 3 

SALA F1LHARMONJI . Te l . 213-84. 

Dw j A dnia 19-go kwietnia 
~ B ^ # o godz. 8.1S wiecz. 

W I E L K A 
P I E R W S Z A R E P R E Z E N T A C Y J N A 

R E W J A i i O D Y 
Udział biorą wielkie premiowane firmy sto

ł e c z n e : 
MAISON GOUSSIN C A T T L E Y (toalety) , M. 
A P F E L B A U M i S-ka (futra), H. Z A R E M B A (ka
pelusze), L. L E S Z C Z Y Ń S K I (obuwie), Fabryka 
czekolady Fr . F U C H S i S -wie (niespodzianki), 
„ P O L S K I F I A T " (samochody), B . APRAHA-

NIAN (dywany) . . 
F i rmy łódzkie : 

A. G. B . (tkaniny), J . NEUMAN (pończochy) , 
fi . H E R S Z S O N (torebki) . ..VAN L O " dawniej 
Szefher (rękawiczki) , „ V I 0 L E T " (perfumeria) . 

„ M A R Y S I N " (salon kwiatów) . 
F irmy parysk ie : 

„ K O M O L - P A R I S " (farba do włosów) , „PINAUD 
P A R I S " (perfumy Opera) . 

100 N A J P I Ę K N I E J S Z Y C H , DOTĄD N I E P R E -
ZENTOWANYCH MODELI 

prezentować będą artystki stołeczne, premio
wane piękności. 

Bilety od zł. 1 . — do zł. 6 — nabywać można 
w Kasie Filharmonii . 

Firmy warszawskie p o . pokazie uskutecznią 
przyjmowanie zamówień w Grand-Hotelu. 

P A N O W I E (panie) na przeciętny Ą 
robek 15 zł. dziennie poszukiwani- -|| 

ewa of. " 
1 i 4 - J > - i 

Zgłoszenia Nawrot 36, 
piętro, m. 12. godz. 11-
B U F E T O W A i kelnera z kaucia fi\ 
zł. przyjmie Tea t r Rewj i - O g f 0 ^ 
przy Śródmiejskie j 17. Zgłoszenia , 
2-^1. 

°Ma 

P O T R Z E B N Y chłopiec do sprząc 
Zakład fryzjerski , Kilińskiego 1° 
Jhesk ind. 

C H Ł O P I E C do praktyki m 
może się zgłosić Zachodnia 34 m 
godz. 6—7 w. 

Wyłączna spi 

tersjjj 

g ó r n o ś l ą s k i e j fabryki ^ , M 

HELIOS) 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 

t e l . 2 4 2 - 6 2 

Dyrekc ja Koncer tów: Alfred Straucli . 
Te l . 213-84. 

SALA F I L H A R M O N I I . 
NIEDZIELA, dn. 30-go kwietnia 1933 r. 

o godz. 8.30 wiecz. 

1 - f K K o n c e t f 

B R O N I S Ł A W 

Król skrzypków. 
P r z y fortepianie: Zygfryd Schultze. 

P R O G R A M : 
H A E N D E L : Sonata. 
B R A H M S : Sonata G-dur. 
C Z A J K O W S K I : Koncert skrzypcowy. 
S Z Y M A N O W S K I : Nokturn. 
B R A H M S - J O A C H I M : Taniec wę

gierski. 
B i le ty na powyższy koncert już 

nabywać można w kasie Filharmonii, 

c R o z m a i t e 

ni 

V 

'y 

Mv 

\ 

do każdego przedmiotu przygpyjfjJK1 

maturzystów, eksternów i uczniOJ M R 

wszelkich egzaminów p o j e d y n k a 
grHparpi. Ratują zagrożonych i 1 iM 
szczają w gimnazjach. Ula doros J M 
skróconą metodą. Wyniki zape\vf J 
Ceny niskie. Aleja 1-go Maia I Ł 
m. 2. Matura — wypracowania j—<f l Ł W 
G O R S E C I A R S T W O . Uczenica do FL 
tycznej nauki może się zgłosić- jl 
ona 17, m. 11. - <M\ 

W C Z Y J E J duszy znajdę oddź^jt 
s ł o w a : pustka... nuda... tęsknota- - M 
chaj się odezwie sub. , ,Brzydul*? J 
młoda — latami — taka jakaUVj(t 
CHCĘ zapoznać młodą, ładna ' m 
ligeutną pannę. Cel towarzyski- L 
sub „ Ł ą d n a \ 

' P O S Z U K U J Ę wspólnika solidnego $ ą . 
- i . 1.1 U , . .1, . . lA/likilll 'of fi 'l 

ml 
r a i l * 

: B L E . pokój stołowy 1 sypialnia, 
"kazy jn ie do sprzedania, Gdańska 43, 

•• in. 
i lKYLANTY. złoto, srebro, różna bi
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
• płaci na jwyższe ceny. M. Mlzes, 
" intrkowska 30. 

P O K Ó J na pracownę art. malraską po
szukiwany od gospodarza względnie 
z oddzielnym we j śc iem w centrum 
miasta. Oferty sub „Komorne punktu
alnie". 22 

S Y P I A L K A nowoczesna polerowana 
okazyjnie do sprzedania. — Obe j rzeć 
można od 14—18-tej ul. Piotrkowska 
Nr. 164, m. 5. 20 c L o k a l e 

DWUOKIENNY pokój umeblowany 
nlekrępuiącem we jśc iem z wygodami, 
telefonem do wyna jęc ia dla malżeń-
stwa. Żeromskiego 46, I p. m. 3. 
P O S Z U K U J Ę pokoju umeblowanego z 
oddzielnem wejśc iem w cenie od 20 
zł. do 25 zł. Oferty „ S k r o m n y " . 

| MIESZKANIA bez odstępnego 
lokale handlowe, biurowe, fa
bryczne , pokoje z klatki schodo
we), poleca biuro „ P O L R U C H " . 

Al. Kościuszki 27, front, parter. 

1—2 P O K O J E z kuchnią w czystym 
domu poszukiwane. Oferty do Repu-
bllki pod . .Wygody 1 ' . 31 

DO W Y N A J Ę C I A 2 pokoje frontowe 

P O S Z U K I W A N Y 1 duży pokoi, albo 
dwa z kuchnią i wygodami. Zgłosze
nia: tel. 264-24. ' 25 
D W U lub jednopokojowy lokal biuro
wy do wynajęc ia zaraz. P iotrkowska 
145. m. 40 od godz. 4—5. 

DO W Y N A J Ę C I A mały skromnie u 
meblowany pokoik z oddzielnym we j 
ściem dla pana. Piłsudskiego 76 m. 16 
2 L U B 1 pokoi elegancko umeblowa
ny, wprost z korytarza (niekrępujące 
wygody) . Nawrot 17, m. 11, I piętro 
front, tel. 141-43. I 
DUŻY frontowy pokoi z oddzielnem 
wejśc iem, parter, na biuro do wyna 
jęc ia . Al. Kościuszki 27, m. 4 . . 
2 P O K O J E umeblowane z kuchnią. 

z wszelkiemi wygodami, częściowo u- wszelkiemi wygodami, I p. Piotrków-
meblowane, z używalnością kuchni . iska 101, m. 4 odnajmę na czas nie-
Andrzeja 43. m. 17. • 25 

DUŻY frontowy, s łoneczny, dwu-
okienny pokój do wynajęc ia ul. 6-go 
Sierpnia 45, II piętro m. 33. Zastać 
od g. 5 pp. do 10 wlecz . 

ograniczony. 

3 P O K O J E z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami nie wyżei 2-go piętra po 
szukiwane. Oferty sub „G. Ii. F . " do 
Republiki. 

DO W Y N A J Ę C I A elegancko umeblo 
wany duży pokój z pościelą z klatki 
schodowej dla jednego lub dwuch pa 
nów i dla pracu jące j panny pokój w 
korytarzu z pianinem, pościelą i w y -
godami. Kilińskiego 46, I p. fr. m. 3. 
3 P O K O J E z kuchnią z wygodami 
oficyna, II p. do w y n a j ę c i a zaraz od 
gospodarza. Wólczańska 139, m. 5, 
P O S Z U K U J E się od 1-go lipca 5-cio 
pokojowego mieszkania z wygodami 
nie wyże j II-go piętra w czystym do
mu w śródmieściu. Oferty do Repu
bliki „5 pokoi". 

P o s a d y 
i 

ącego stosunki na bruku lódzki^prJ tL 
naprowadzonego biura „Próśb U f 
dań". Oferty do Republiki pod -3*8 

F O T O G R A F I C Z N Y Zakład , 
Żeromskiego 84, dojazd t r a m ^ 0 ' 3 , ^ 
8, 9, 16, przyjmuje do w y w o l y ^ r 
ko.pjowania, retuszowania i P 0 ^ P 
szania po cenach niekich. ZdjCjj 
lcgitymacyj szkolnych i pasEpofJB*-* 

Do akt Nr. Km. 647 1933 
O B W I E S Z C Z E N I E . V 

Komornik Sądu Grodzkiego * tft 
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały * $ 
dzi, przy ul. Gdańskie) Nr. 38, " ' J * 
sadzie art. 602 K. P . C. ob\vi|s*„K< 
że w dniu 25-go kwietnia 1933 ^ 
od godz. 10-ej rano odbędzie sie , { j f 
tac ja publiczna ruchomości, ,w 
cych do Ferdynanda Petzolde * i t $ 
lokalu w Łodzi, Główna 8, sWf,2| 

1
ZV 

i zegara f. „Gustaw B e c k e r " . °, $ 

cych się z pianina f. „B-c la P b , V 
i zegara f. „Gustaw B e c k e r " . 0 5 |dj 
wanych na łączna sumę 1.100 « 

li re można oglądać w dniu H c y ' ^ J i 
miejscu sprzedaży, w czasie 
'znaczonym 

Łódź. dnia 5 kwietnia 1933jj|Cj 

Á 

Ì 
Ì 

Komornik: F . 

L A K I E R N I K -
przyjmuje wszelkie roboty w 

SŁUŻĄCA, umie jąca dobrze gotować, 
młoda, nadająca się również na poko
jówkę — potrzebna. Zgłosić się ze 
świadectwami : Wólczańska 17. Dozor
ca wskaże . 

' i . . i i ; . i • i. V. • V l u n i ' - i - ' f l . 

wchodzące, j a k : samochody, P° 
meble i 

P I S A M I E S Z Y Ł O 
Ceny konkurencyjne. ^ \ 

Gazowa 7, m. I, n j r t e r (Koji. 
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Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. 4 . — za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zl 5.50. zagranica zl. 10 .— „Republika l 
. .Express ' ' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

O G Ł O S Z E N I A : Powierzchnia stronicy 420 m m X 2 8 0 mm Stronic-

ZL. 1.50: poszukiwanie pracy za slowc 10 e t n a l m n i -T , ! ^ o ^ a S , 0 W ° ',1 * r ' n a i m n i e i 

nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie m i e l c a donla a ?n ^ m ^ S ° n e , W ^ k ś r , e r e d ^ c y j -
.00 proc. droźci Ogłoszenia h J . S t T ^ J Y ° ^ 5 ^ % R O ^ ^ M ^ ^ 

ocłoszeń Administracja nie odpowiada. y a r u K 

Słuszne reklamac je będą uwzględniane- jĄ 
wniesione będą najpóźniej w cią^u l r € 
od ukazania sie pierwszego o g ł o s z ę ' ' 1 3 ' ^ 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z , e , i „ „ i , . . w . : D j er\vsz.. (} ogłoszenia tej samej treści co pierw-- ( r ^ 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają trV 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania * 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

ZA wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. W a cław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w hodzi, Piotrkowska 4 9 ' 


